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Niedawno odbyte w Wiedniu posiedzenie Ecła poi- j w niem większość, gdyż konserwatyści będą stali, jak 
skiego rozpoczęło się wyborca prezesa Koła. Kandydat to już przy wyborze zaznaczyli, przeciw niema, a la-ÓI ...» ArrW  ̂ a!« Jt SM fT!*̂ ! I--- _ X   i - Y 1demokratów polskich, dr Ter Lii, otrzymał na 46 obecnych
ttnol/inr if-rtf] n:ń;5 «4/\£kAt!? wie- Iy±Av>.s

własnego kandydata i głosowali na-niego, wskutek czego 
wybór nowego prezesa nie był kompromisem międcy stron­
nictwami w Kole zasiadającemi, nię był też próbą go­
dzenia różnych, zasadniczo sprzecznych, kierunków poli­
tycznych, któro pogodzić się nie dadzą, lecz fcyl wyra­
źnym znakiem, żo większość Ępła polskiego zamierza 
pójść po linii polityki demokratycznej.

Dotychczas Koło polski--) kluczyło między konrer- 
watywcera hasłem: „przy tobie, rządzie, stoimy i stać 
chcemy", a między demokratyczneat „równa miarka dla 
wszystkich", którego to hasła wytrwałym a konsokwent- 
rym wyznawcą jest klab postów ludowców. To drugie 
basie w Koła polakiem zwyciężyło i powinno być drogo­
wskazem dla wszelkich poczynań polityki polskiej w Wie­
dnia. Wprawdzie, złożyło się tak, że nie łulowcy, któ­
rzy w Koie polskim stanowią najsilniejsze stronnictwo, 
dali prscesa dla strzeżenia i propagowania wyznawa- 
negoy-rzez siebie programu politycznego, ale okoliczność 
ta nie zmniejsza znaczenia wyboru demokraty na pre­
zesa Koła, owszem zapewnić może programowi demokra­
tycznemu trwałą, przewagę. Demokjsjcijjktórzy ęgtataiemi 
laty okazywali w swem tycia politycłucla dużo chwiej- 
ności i niezdecydowania, muszą ze względu na opipię 
publiczną i poczucie solidarności partyjnej popierać -szcze­
rze demokratycznego prezesa Koła, ód czego mogliby, się 
wyłamywać, gdyby prezesem był. ludowiec. Ludowcy 
Poprą rzetelnie i chętnie działalność prezesa w duchu 
demokratycznym, bo są szczerymi i konsekwentnymi d®- 
omkratami. Dlatego prezes Koła musi prowadzić politykę

domy za sprzeniewierzenie się polityce demokratycznej, 
zapłacą zaraz odmową zaufania. Konserwatyści i ludowcy, 
głosujący, każda parlya z innych pobudek, przeciw demo* 
kracie prezesowi, mają w Kole przygniatającą przewagę 
i dlatego koniecznym warunkiem, pod którym demokrata 
na krześle prezydyalcem w Kole utrzymać się może, jest 
rzetelne wytrwanie jego i partyi demokratycznej na sta­
nowisku prawdziwie demokratycznem. Posłowie ludowcy 
o tera dobrze pamiętają i to un daje nadzieję, że w Kole 
polakiem duch demokratyczny naprawdę zapanuje, bo' 
tylko to umożliwi im dalsze pozostanie i wytrwanie 
w Kole polakiem. i

Ż pierwszych znaków można nawet wnioskować, 
że nastrój demokratyczny już się w Kole polakiem uja­
wnia, bo przecież po wyborze konserwatysty aa prezosa 
Kola, nie przyszłoby do uchwalenia tak zasadniczo o po­
zycyjny eh uchwał Koła wobec rządu. uê . wałach tych
nie idzie tylko o prezydenta ministrów, dra Seidlerą, 
lecz o każdy rząd, który nie spełnia swych obowiązków. 
Koło polskie stwierdza z wielką stanowczością, że mą 
prawo i obowiązek żądać, aby star państwa spoczywał 
w rękach rządu, posiadającego zaufanie ludności i do­
piero z tej ogólnej zasady wyprowadza wniosek, że dę, 
Soidler tego zaufania nie ma, z przyczyn szczegółowe 
„wyliczonych, i dlatego  ̂Koło odmawia mu swego zaufaj^ ' 

Przed ^siedzeniem Koła i to jeszcze parę godzin 
przedtem, mąz zaufania konserwatystów szukał gorliwie 
sposobów pemożeniu drowi Seidierowi w przyjaznem ułoó 
żeniu stosunków z Kołem polakiem, chociaż dr Seidfer l ę |  
miał pcpiosiu czasu, aby zejść z fałszywego stanowiska 
wobec Polaków i naprawić wyrządzone im krzywdK. 
Wynikało ś togo, że konserwatyści byli gotowi za pustą,

demokratyczna w Kole, bo inaczej nutychmiast sio»c«; nic ,#ie ja t  csjf-Łalcs l£pszęgo ti&ktow&skt
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obdarzyć go zaufaniem-, jeżeli zaś stało się przeciwnie* 
jeżeli Koło polskie jednomyślnie uchwaliło wystąpić prza- 
ciw każdemu rządowi, który idzie przeciw żywotnym 
interesom ludności, to trzeba fakt ten zapinać na ra­
chunek demokratyzacji Kola.

Chodzi teraz o wytrwanie w dobrem, o wyrobienie 
w Kole poiskiem niezłomnego przekonania, że ani posłom 
osobiście, ani interesom narodu polskiego nie może ga­

nia może być innym, jak tylko stosunek zupełnego ró- 
waoaprawaieaia i uznania w niczem nieaszczaplonej su- 
weroaaości i niepodległości państwa polskiego.

ąie s&jm§2&g*jm

Deklaracya ludowców w Radzie
Stanu.

Imieniem ludowców, zasiadających w Badzie stanu 
w Warszawie, przemówił po wygłoszenia programu przez 
prezydenta ministrów Steczkowskiego, p. Starzyński, i zło-i 
żył następująęą deklaracją: j

Wstąpiliśmy do Bady Stasa po to, aby współgra-1 
co'A'2Ć w budowie państwa polskiego i sir zad z praw 
iuda polskiego w tworzące® się ustawodawstwie pań­
stwo wem. Wytrwamy w tej pracy dopóty, dopóki ona 
okaże się owocną i możliwą.

Nie uważamy Bady Stanu za przedstawicielstwo 
cgólno-narodcwe. Polska reprezentacja parlamentarna 
będzie inaczej wyglądała, niż obecna Bada Stanu. Wsku­
tek tego naszetn dążeniem będzie, aby Bada Stan a stała 
się instytucją przejściową, która ma przedewszystktem 
uchwalić sejmową ordynację wyborczą, aby umożliwić 
swatanie w jakitaj krótszym czasie sejmu, opartego na 
równam, po wszech nem, bespośred niosą i taj nem prawie 
głosowania. A gdyby z jakiejkolwiek strony wyłoniły 
się próby spaczenia iąb opóźnienia demokratycznej or­
dynacji wyborczej, to przeciw temu wystąpimy z całą 
«ilą i stanowczością.

Jesteśmy za tern, aby prócz spraw pilnych i ąie 
cierpiących zwłoki wszystkie zasadnicze reformy społe­
czno-gospodarcze odroczyć aż do zwołania sejmu, ponie­
waż obecny skład Bady Słana sńb daje na® dosiate- {; 
eznych gwarancji, iż celomy te zostaną w tayśł żądań 
ludu ząUtwione.

Sprawy ogólno-narodowe i państwowe, oraz s&a- 
guaku naszego państwa do mocarstw ościennych mogą 
być rozstrzygnięta tylko za zgodą narodu, k^rego wola 
f?yrasi się w domohratyczaynł sejmie polskim, Nie 
uznamy żadnych rozstrzygnięć w sprawie polskiej, która 
się dokonają bez udziału reprezentantów państwa pol­
skiego.

Jeżeli mocarstwa centralne chcą mieć w państwie 
poiskiem politycznego sojusznika, to muszą państwo pol­
skie uznać nareszcie za stronę równouprawnioną, muszą 
wystąpić z jasmym programem co do tery tory a a  i gra-i

zna isaroi
narzucić fizyczny gwałt, ale me można od niego żądać 
moralnej sankcji tego gwałtu. Sojusz wymuszony, jest 
pozbawiony wartości politycznej dla oba stron. Marud 

'  Opolski zniósł tyle gwałtów politycznych i rietylło za- 
| chował, ale utrwalił swoją żywotność, że zniesie najcięż- 
Aszą dolę, która go jeszcze może czekać, aż nadejdzie 
jaarcszcie dziejowy okres sprawiedliwości i prawa, wol- 
jaośei i równouprawnienia wszystkich narodów, zorgaai- 
jzowanych we własno, niepodległa państwo. Z tą głęboką 
wiarą w naszą żywotność i siłą wytrwania, a przede- 
wszystkie ci 2 niezłomną wiarą w żywotność polskiego 
ludu, wstępujemy w pierwszy okres prac asfąwodąw- 
czych pierwszej reprezentacji polskiej i pracować bo­
dziemy nad test, by pomnożyć naszą siłą i zbudować 
silne, niepodległe państwo polaku,

To stanawieko bratniej partyi w Królestwie Boi­
skiem podzielają w zupełności ludowcy w Galicji.

M U

p o .vn>u. *
U Warszawie obraduje Bada stana, o której zwo­

łania pisaliśmy w poprzednia „Piaście". Prezydent mi­
nistrów, Steczkowski, wypowiedział mową programową 
swego rządu, w której najważniejsze jest zdanie, te rząd 
nie mógł w ciągu swego trzymiesięcznego urzędowania, 
spełnić swego zadania, a mianowicie nie ukończył okła­
dów 2 rządami okupacyjnymi w sprawie obejmowania 
przez rząd polski administracji państwa. Władze okupa­
cyjne obiecały dopiero rozpatrzeć gruntownie i życzli­
wie przedstawione przea rząd polski życzenia, ale z tego, 
ca władze ojyipacyjae już powiedziały, wynika, te 
s p r ą j r y  g o s p o d a r c z e ,  p i e n i ę ż n e  i  wo j s ko -  
w o przy uich zostaną, czyli, że dla raądn polskiego nie 
zostaje właściwie nią. Rząd, który nie ma piasięćsy na 
potrzeby państwa, eju wojska dla obrony jego ictarfr- 
sów, nie jest żadnym rządem, ^

-.V- ■*

ąic pMstwa polskiego i  co do przyszłego stosunki który 1 taktu koalicja#

wersalskie są, wadis tego, co o nich czytamy w dsea* 
mfcath, dosłowne® powtórzeniem uchwały _ ssjmewcge 
Koba polskiego, powziął^ jećnoft^ś&ifl daia £3 swja 
1917 r. Protestu przeciw ^  achwste a te  podpieSi na­
wet galicyjscy konserwatyści, tpteż 9. S%c*koirski p»> 
stąpił wbrew opinii c&i®j Bąteki, zastrzegając gig prstt- 
ciw żądaniu niepodległej, agedioozoafcj Polski 2 dasty 
pem do morza, tylko dl&Łeg  ̂ ifi żądania to^ przjjęłe



PIAST Nr 27 * 7 lipca 1918.

Postępek p. Steczkowskiego jest trudny do zrozu- 
ftienia, bo przeciek i rząd ans tro-węgierski, % którym 
p. Steczkowski jako członek asstry&ekkj Izby panów 
bezpośrednio się styka, nie ma nic przeciw uchwałom 
aajowym sejmowego Koła i sam je teraz przejął 
w formie austro-połakiego rozwiązania sprawy polskiej, 
które ohecnie usilnie popiera.

Drcgiem niefortonnem wystąpieniem p. Stoczków* 
jfciego było jego przemówienie w sprawie procesu legio­
nistów w Marmarosz-Sziget. P. Steczkowski miął tylko 
tyle do powiedzenia, 4e legioniści Królewiacy będa 
* obozów dla internowanych wkrótce zwolnieni i  do do­
mów odesłani. P. Steczkowski nie więz imy nie chce 
Wiedzieć, że w legionach dążyli Polacy z Królestwa 
i z Galicji, te stanowili oni jedną nierozerwalną całość, 
te bili się razem za Polską i te zostali oddani Badzie 
regencyjnej, jako przyszłe wojsko polskie, którego osta­
teczno uformowanie ulęgdo tylko chwilowej zwloęę.4 4 »-'* „• A' ' " -i' V — -■«* '  *

Przegląd polityczny.
Przed przeszło trzema miesiącami dr Seidler od 

roczyl parlamenty Usprawiedliwiając się̂  te niemą w nim 
większości, ani zrozumienhgylla potrżEb nsństwą i, żi

i [o
[kiego prawno]

izasj

zwoła go napOwr  ̂
darłam e i

nie b; 
stwa, nie 
w maren dało, śi 
danemu przez rząd
Seidlerowj wotom ńieuftnfeci,
sztok swej powl&j, chwycić się Sposobów ostrzejszych 
r  głosoFa§ przeciw t y g t o m  P»S |  niego żądaniom.
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przewidzieć, bo a nas dzielą się niefSż rządzy 
uwierzenia. Wobec Polaków cajmowi'1 drijmoi

> wiako szczególnie nieprzyjazne, me spejjuił żadnego 
rzeczenia w dziedzinie gęs^darczej, ą  w politycznę$g>od

^_____   Brada
Królewiacy nie mają chyba powbdirIKf fadości^ ie do 
prowadzenia polityki w swej dzielnicy pożyczyli sobie 
męża opatrznościowego a Galicji.

W Berlinie kurs antypoólśki ofotyjmi nic na swej 
sile. W niemieckim parlamencie ustawjasfftftpodnószą się 
głosy, 4e Polakom nie wolno robić. żadnych ustępstw, 
dopóki zerkać będą za biało-czarne i praskie dupy gra­
niczne i dopóki nie przemienią się ną”Prosaków, mó­
wiących po polsku. Nawet jednak i wówmt trzeba Po­
lanów odgrodzić od braci z Królestwa tulskiego i Ga­
licy! szerokim pasem ludności niemieckiej przeż wysie­
dlenie stamtąd rdzennie polskiej ludności, a osiedlenie 
Miemcó w-in wali dó w.

W sejmie praskim minister oświaty Szmidt oświąd- 
«*ył, ie  nauka religii musi być udzielana od pierwszego 
roku w szkole po niemiecku dzieciom polskim naSlązka 
i w Prusach zachodnich, a w Poznańskie® pozwala się 
aa naukę religii po polsku, ale tylko w pierwszym roku 
sanki tam, gdzie się znajdzie prawojąyślny nauczyciel. 
Umiejący po polsku. Znaczy to, że wynaradawianie dzieci 
polskich przez szkolę i naukę religii nie ustanie. Na 
szczęście skutki wynaradawiania są prawie żadne i za­
przańców takich, jak Bracki-Lubecki i Wojna, W któ­
rych ostatni radził Połakom zniemczyć mę jak najrych­
lej, jest nie wielu i społeczeństwo połągjg otacza ich 
aasłażoną pogardą. Minister sprawFwff

pisał podział Galicy i. Polacy nie mogą pomagać mu do 
utrzymania się przy władzy.

Na Węgrzech rozwiązanie sprawy polskiej zaczyna 
budzić żywsze zainteresowanie. Dawniej tylko br. An- 
drassy nawoływał rząd M ^iS zy  do jasnego postawie­
nia sprawy polskiej, v  duchu austro-polskiogo jej roz­
wiązania, Ł j. do zjednoczenia Królestwa Polskiego z Ga­
licją i złączenia tak poyytałej Polakr unią personalną 
a  Austro-Węgrami. D z^ ćaja opinia po *

i# 7jćł
zna na Ws.-_ .'W

nież
au-

bronił również wszystkich anty pojs 
powiedział, że więcej na uroczystości Kości 
»ie pozwoli. Usprawiedliwiał zakaz 
stości na cześć Dąbrowskiego i rozwiązania skautów. 
Skauci są związkiem dorastającej młodzieży, mającym 
%a celu kształcenie w niej stałego charakteru, prawdo- 
nóyutiij i rycerskości. Na całym ś-fjaće akaaci są 
kąskiem  mile widzianym i  g&rąoo popieranym, tylko 
W Praaiech ich etę tępi, bo widocznie caoty saaotow- 
Aie nie są w tern państwie pożądane. t

grzech do tego się? 'SakTanfa, ale żada za to zapł 
w forMie przyłączenia do Węgier B&Sni, Hercogowi 
i Dalmacji. Qoś ąie w każdym razie w tej sprawie 
kłuje, bo Węgrzy,, mając, dilny rząd i ciągle obradujący 
parlament* mają w Anstro-Węgrzech, w sprawach poli­
tycznych przewagę.

Sprawa Słowian południowych zaczyna 
wchodzić na nowe tory. Dotychczas uważał 
stryacki żądanie południowych Słowian, aby ziemie przez 
nich zamieszkiwane, były złączone w jeden związek 
państwowy, za zdradę stanu, a tymczasem jeden żbgaf- 
wyższyck polityków austiyackich, były ambaęafląj; H an- 
chio głosi, że trzeba się z południowymi Słowiaąami 
liczyć i żądania ’ rćh poważnie traktować, bo mieszkają 
cni zwarcie przy morzu adryatyekiem i mogą Auatryę 
odciąć od jedynego dostępnego jej morza.

W Resyl pbaojt bolszewicki trwa w dalszym ciągu 
Z  powoda braH ^rsźetkie^ parząc"

acz-i

 _______________________________ _  _ P U W T U

wieść (bez'‘względu na ilość tomów) po 2 TZ SD h. Kai 
rtwfli można ogląrfsó n K. X>>wadudua w Rzeszowie,
Żatorego I0j I p.

kolejach głód po miasta 
aiewai bolszewicy siłę swą oj 

ach robo

tdlm i rozprzężenia na 
a ślę zwiększać, a po­

ją przed 
ch mi grz<
t^ch mas, gro^i, 
ł jest u^ialekh 

oj skaml
wików, chcących je re ^ e ić , biw 
i, o4cięły ubogim w zroSb gaber 

'z  żywności,

bolszawizmowi upa 
Upadek ten przyspieszają zatarg 
i-ackiesu, która holę^wików, eh< 
i  łotarfcay są * 
niom rosy j s th

Na Ńkralnl* panuje jesz 
dawny jenerał rcgyjgja i

w Wiedniu były naweĆi tego pĆWoda rozraeby

Skorop 
cara, ale

800  m r ę ć w  dobrej ziemi sprzeda na parcekńyę 
ł  Wohdewicz, Buozacz. * -*
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krajowa powinna postarać sit}, aby n a u c z y c i e l  bez*W sprawie reklamacyi nauszycieiskich.
Wiele się mówi o reklamacjach nauczycielskich. 

Hyślałby kto, że reklamacje takie bywają szczególnie 
uwzględniana; tymczasem rzecz ma się wprost przeci­
wnie, bo do najbardziej pokrzywdzonych należy nauczy­
cielstwo galicyjskie. Nauczycielom uwzględnia się wpra­
wdzie, po długiej zwłoce, reklamacje, ale z dopiskiem 
„vorl&afig“ lub „Eadtermin* (n. p. do 15 lutego), albo 
się je wprost odrzuca! A przecież ąp?awa reklamacyi 
nauczycieli ludowych jest rzeczą asder ważną i piekącą. 
Szczególnie ma to miejsce Wschodniej części kraju, 
gdzie wskutek wojny>dwukrotnej inwazyi szkoły lu­
dowe stoją ruiną, ą/fflodzież jest w straszliwym stopniu 
rozwydrzona i Zdemoralizowana...

Przypadkowo znalazłem się na wiecu nauczyciel- 
sklja, odbytym w dniu 24 marca b. r. w stolicy Pokucia, 
kołomyi. Jeden z mówców % goryczą pod adresem czyn­
ników miarodajnych przedstawił fakt, ie się oprawców 
(,,hyfla“) reklamuje „na czas nieograniczony*, — a nau­
czycieli tylko na pewien czas. Można sobie wyobrazić, 
co działo się w duszy pedagogów, których wzniosłe za­
jęcie uczenia dzieci, owego skarbu narodowego, stawia 
się niżej od łowienia napastliwych zwierząt po ulieach.

Cóż na to Rada szkolna krajowa, która ma stać 
na straży interesów szkolnictwa?

Wprost zrozumieć nie moina, jak się n nas tra­
ktuje oświatę i szkołę, oraz Młodzież, która kiedyś ma 
być podstawą naszego narodowego stanu posiadania, 
a która wskutek wypadków wojny światowej, jak dwu­
krotnej inwazyi, dziczała i demoralizowała się, bo nauki 
prawie 18 miesięcy nie było. Obecnie krnąbrność jej do­
chodzi do najwyższego stopnia wskutek braku silnej, 
męskiej ręki (przez to wcale ni® ujmuje się pracy ko­
leżanek — owszem, każdy ją bardzo ceni — wykazuje 
slę iylko rzeczywistość słabości kobiecej z natury przy 
prowadzeniu chłopców). Nic więc dziwnego, że dzisiaj 
z końcem czwartego roku wojny światowej, która tyle 
zła wśród młodzieży uczyniła (bolesny wypadek kra­
dzieży w kościele we Lwowie!) odzywają się tn i ówdzie 
głosy poważne: ratujmy młodzież.

Kto ma owo zadanie wypełniać?
Ojcowie w polu, a matka w ustawicznej trosce 

1 borykaniu się o codzienny kawałek ohleba, rada, że 
ńę kłopotu pozbędzie z domu na kilka godzin. Tym 
właśnie kłopotem w obecnym czasie wojny są dzieci. 
Pozostaje szkoła. Ta czyni, co tylko może... I gdy się 
zważy, w jak okropnych warunkach materyalnych, o gło­
dzi® i chłodzie nauczyciel pracuje, to zaiste trzeba go 

• podziwiać.
Ale zapytać należy, kto się zajmuje nauczycielem 

indowym? Zdaje się, te nikt.
Rada szkolna krajowa, która nie wiedzieć, czy nie 

chce, czy też nie może, wydaje tylko okólniki na cier­
pliwym papierze, sądząc, że już sprawa załatwiona i nauka 
odbywa się normalnie. Nie zawsze jednak tak się dzieje. 
Jeżeli bowiem nauka ma funkcjonować prawidłowo i nie 
loznać przerwy wskutek połowicznego załatwiania re­
klamacji (n. p. d® marca ...), w takim razie okólniki, 
ęlioćby najwspanialsze, nie przyniosą żadnego pożytku.

Tu trzeba energicznego działania — albo, albo! 
ilbo jest szkoła potrzebna, albo nie. Jeżeli tak, to każdy 
musi przyznać, że i n a u c z y c i e l  j e s t  k o n i e c z n i e  
p o t r z e b n y .  Jeżeli zaś jest potrzebny, to Bada szkolna

w z g l ę d n i e  by ł  r e k l a m o w a n y  t r w a l e  i n a  
czas  n i e o z n a c z o n y ,  jak to ma miejsca w krajach 
zachodnich i na Węgrzech, gdzie nawet najmłodsze ro- 
ezuiki w wieku popisowym są uwalniane. Galicja tylko 
ma jakieś prawa wyjątkowe, bo nikt nie chce, czy też 
nie umie w dość stanowczy sposób upomnieć się o nic. 
Rada szkolna krajoWa nie ma na tyle powagi, że może 
to zrobić! Trzeba tylko energii, dobrej woli i ducha 
obywatelskiego, a nie szablonowego wpatrywania się 
w różn8 okólniki, kiepsko tłómaczono o treści niezrozu­
miałej, kłócącej się ze sobą — a które każdy prawie 
referent inaczej interpretuje. Wskutek togo powstaje 
chaos, a przezeń niezmiernie cierpi sprawa reklamacyi 
nauczycielskich.

Jak Rada szkolua krajowa dba o tego nauczyciela? 
Oto wraca druki reklamacyjue pod pozorem ich uzupeł­
nienia, a w rzeczywistości poleca nauczycielom, mają­
cym owe nieszczęsne dopiski „Endtermin* udawać się 
do Komend uzupełniających, celem zbadąnia. Po tej ma­
nipulacji, przychodzi reklamacya, ale... „nicht enthobon". 
Rada szkolna krajowa powinna o d r a  z u bez wszelkich 
badań i utrudnień reklamować nauczycieli, jako nie­
zbędnie potrzebnych, jak to ma n. p. miejsce przy re­
klamacjach urzędniczych wszelkiej kategoryi, przemy­
słowców, rolników i t  p.

Nauczycielstwo, które jnż ze swej strony wszczęło 
w tym względzie energiczną akcję („Ognisko nauczy­
cielskie* w Kołomyi!), zwraca się do Koła polskiego 
i stronnictwa ludowego, by porozumiały  ̂ się z drem 
Białym, jako referentem komisji reklamacyjnej Koła 
polskiego, celem rychłego załatwienia ka ogólnemu za­
dowoleniu. nauczycieli ich spraw reklamacyjnych. Wszak 
to leży w interesie rozwoju szkoły, młodzieży i narodu. 
Bo jaka młodzież — takie późniejsze społeczeństwo. 
W końca nadmienić wypada, że druki reklamacyjne już 
odeszły i., są na biurku Rady szkolnej krajowej. Chodzi 
teraz o szybkie ich wysłanie, gdzie należy, &ł® nie zwra­
canie! Czas nagli! Obywatel nad Prutu.

Zbierajcie rośliny lecznicze.
Pisaliśmy w zeszłym numerze o tern, jak to zioła 

lecznicze, rosnące w naszym kraju, marnieją, ponieważ 
ich nikt we właściwym czasie nie zbiera i nie suszy. 
Skutkiem zaś tego niedbalstwa musimy potem tesame 
zioła za grube tysiące kapować od naszych sąsiadów. 
Czas to już wielki, byśmy się sami zabrali do zbierania 
i suszenia tych ziół, nie tylko z pożytkiem dla kraju, 
ale i z własną korzyścią. Podaliśmy ja t sposób zbiera­
nia i gaszenia kwiatu lipowego i rumianku, obecnie nad­
chodzi pora zbioru ziół takich, jak: ceatorya, bratki 
polne, macierzanka, krwawnik, rdest, dziurawiec — czyli 
ziele święto-jański®, świetlik lekarski, srebrnik, piołun, 
boże drzewko i wiele innych.

Wszystkie te zioła zbieramy w p e ł n i  r o z k w i ­
tu. W dnie su c h e, po obeschnięciu losy, lub deszczu, 
o ile padał — ścinamy je cal, lub dwa nad ziemie Tylko 
po jednym gatunks ziół, żeby się nie p®mięszały, bo po­
tem już trudne rozdzielić, a w noszonych łatwe rozpo­
znać, że są pomięszane, więc takiego towaru nikt ni® 
kupi. Ni® w y r y w a ć  z korzen i ami ,  bo korzenie 
niepotrzebnie walają roślinę, ponadto w tern miejsca
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nie wyrośnie ona więcej. Z roślin o grubych zdrewnia­
łych łodygach, n. p. piołun — odrzucamy dolną (zdrew­
niałą) część łodygi. Zbieramy zawsze tylko tyie, ile ma­
żemy naraz u s usz yć .  W miejscach^ cienistych, a prze­
wiewnych, n. p. strychach, szopach i fc. p-, rozkładamy 
płachty, prześcieradła, lab dużo papiery — o ile możno­
ści. rozpinamy, by powietrze i od spodu dochodziło 
i świeżo zebrane zioła rozsypujemy jak aajcieńszą war-

a barwy mają niezmienioną. Da słońca suszyć nie, trzeba 
nigdy. Zupełnie suchs zioła upakować do worków i  pu­
deł i przechowywać w miejscach suchych by nie zaple- 
Solały. Czasem najlepiej ususzona zioła niszczą się, gdy 
zawilguą.

Widzimy więc, że niema w tej pracy żadnych tru­
dności, a drobny trud, któremu i słabsze osoby podołają, 
sowicie się opłaci

Kurs pszczelarski.
Dnia IG, 11 i 12 czerwca b. r. odbyła się w Tar­

nowie, steraniem Towarzystwa pszczelarskiego, 3-dniowa 
nauka o hodowli pszczół. Uczestnicy w liczbie 30 ze­
brali się w sali Bady powiatowej, gdzie marszałek 
JWP. Jaśkiewicz pięknem przemówieniem, podnosząc 
znaczenie pszczelnictwa, zachęcał do gorliwego korzysta­
nia „z udzielanych nauk. Pierwszy wykład o budowie 
ula słowiańskiego IG- i 14-ramkowego miał wiceprezes

i robi w p&siekaęŁ poucza, jak rob ii- podania o od bu 
dow% lab zakładania pamok, ąs§ P®hb by Pb
uiegj konie i odsiszioa^ ba się, różnic sCarsa i prba 
ukie, by przeglądy pasiak i wykłady odby wałysięme
tylko w sifcizisłĄ fea miesiąc m a ty lła  4 niedzielą 
a gnńa jest 86 w tutejszym pocięcia, a ma objeżlżiJ 
jeszcze powiat dąbrowski.

Podczas przeglądów pasiak y* wsiach i podczai 
wykładów zan ważył instruktor ka swemu zadowolemą, 
a aa pochwałę kobiet, i® passe goapodysua zshisrąją 
się do hodowli psiażół nie żarty; nieraz zawstydzają 
mężczyz* swą odwagą. Ni® żałują wydatków, nieras 
znacznych, na ssłożenie pasiaki, nie żałują truda i  pra­
gną, by ich synowie pszczelnictwa się wyaca/Ii. Dai- 
siejsza kobieta wiejska — to ni® dawna, co ta włóczni a 
mętowi w założeniu i prowadzeaiu pasieki przeszka­
dzała i utradniśJa, za uszami hnettia, że chcąc mlstf 
spokój, między psaasoly uciękzl Ładnie, kobiety, bierz- 
de się do pszczelnictwa, zastępując biednych na wójcie mę­
żów, nie dajcie mąraofać się tysiącom celu arów pięknego 
miodu, którego jelt pełne w k^iątach drzew owocowych, 
krzewów, ziół, akacyi, lig i Ł t  i  L Ł, siejcie hrecakę, 
saradelę, esparcety wykę, by te nieocenione pracownica 
z czego zbierać udały.

Kto się nie wpisał do Towarzystwa pszczelarskie­
go, niechże się jak najprędzej wpisss, płacąc w&ądkę 

| roczną, bo jest najnowsza rozporządzani* mMstory&iaą, 
ża pojedyncze osoby, hodujące pszczoły, nie dostaną 
w razie potrzeby chkra na podkamiaaie, tylko całe To­
warzystwa, które dopiero swym członkom według ilaści 
osad cukru udzielają. Ł  zatem — każdy hodowca mniej­
szy lub większy niech się wpissę do najbliższego To­
warzystwa. Gdzie niema Towarzystwa pszczelarskiego, 

pszczelnictwa, S i RShrens-J niech się jte» utworzy i niech wydział ukoąsfcytimjĄ 
chel Po południa tego duią, i .n&stępnyędi dni w wyna-j prosząc fi. k. Higheatniatwo o zatwierdzeni® statutu. To- 
jętej pracowni budowali uczestnicy nie słomiane i drew-i warzystwa pszczelarski® * Ogrodnica* powinny łączyć 
niani. Uli tych zrobiono 8, które z$ zwroty® kouztó w j się s Towarzystwami ręlmczemi i zaraz wnieść do a  k. 
materyału pozwolono uczulam zabrać do domu. Zro- i Towarzystwa rolniczego w Krakowie, PL Szczepai?ki 8, 
biono sztuczny rój (skład), pokazywano matkę, matę-i lub do c. k. Towarzystwa gospodarskiego, Lwów, ŻŁ.
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Ostatnie dzwonienie.
W puszczy Niepołom3kiej marnują się miliony cet- 

aardw borówek, właśnie dojrzewających, która zebrane 
i przerobione dałyby setki tysięcy cetnarów doskonałych 
powiel borówczanych i zdrowego wiaa owocowego.

'.jraków sprowadza marmoladę z krajów zachodnicti, 
dobiiftją się o nią potwornie długie ogonki, a fcymcza- 
aegMraż pgd bokiem Krakowa marnieje drogocenny ma­
teriał .aa powidła.

Gdzici są i co robią Urzędy żywnościowe, Cen­
trale odbudhwy i tego rodzaju szumnie nazwane insty­
tucje dubfa publicznego?...

Jeęt jaszcze czas, ale już ostatni, aby się sprawą 
iająó, bo kończy się okres dojrzewania borówek. Trzeba 
kapitału na niezwłoczne zakontraktowanie zbioru 
borówek w puszczy niepołomsldej, na kupno maszyn do 
gniecenia, na naczynia, na lokale, na cukier i na wy­
nagrodzenie fachowych kierowników i personal pomoc­
niczy. W przeciągu kilku dni można całe przedsiębior­
stwo nrnchomić i puścić w ruch przynajmniej jadnę fa­
brykę powideł w Mikłuszowieach pow. Bochnia, skąd 
do lasu jest kilkaset kroków, a w lesis rosną nieprzej­
rzane masy borówek. We wsi jest dom gminny z obszerną 
salą na fabrykację, jest także Kółko rolniczo kilku 
przydatcemi ubikacjami.

Do pracy zatem, Szanowna Centralo dla odbudowy 
przemysłu domowego, póki jeszcze czas.

D r Franciszek
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Kosztowny zwyczaj.
Jan był biednym gospodarzem. Miał zaledwie d 

morgi grunta, krowinę, 2 jałówki, ot i całe bogactwo. 
Dzieci było ośmioro; Uczciwe to, pobożne, pracowite, 
to też Jan ł jego małżonka bardzo kochali swoje 
dzihtki „Stary* pracował, jak wół roboczy, bo trzeba 
dzieci ubrać, nakarmić, do szkoły posłać i we wszystko 
zaopatrzyć. Biedaczysko nie dojadł, nie dospał, jak 
mógł sztukował, ale końce s!ę nigdy nie schodziły. Jan 
w frWej biedzie pocieszał się nadzieją, że będzie lepiej,' 
gdy dzieci podrosną, a każde do praey się weźmie. — 
Przysłowie mówi: „małe dzieci, małe kłopoty, wielkie 
dzieci, wielki kłopot*. Przekonał się o tam i nasz Jan. 
Dzieci podrosły, poczęły pracować i zarabiać, ale cóż 
z tego? Do zarobiły, wszystko poszło na stroje, ua świe­
cidełka i na rozmaite grymasy. Ty, ojcze, jak dawałeś 
jeść, tak i dalej dawaj,..

Najstarsza córka podrosła, trafili się ludzie, trzeba 
było wydać ją za mąż, Sąsiad powiada: Janie, po co 
wam hucznego wesela, po co muzyki, po co wydatków. 
Zaproście kilkoro ludzi, oni zaprowadzą młodych do 
kościoła, ksiądz pobłogosławi, trochę się zabawicie, ot 
i koniec. To, oo macie wydać na wesele, lepiej daćj 
dziecku na dorobek. Przysłowia mówi: „Z próżnego | 
i Salomon nie naleje." Gdy młodzi nie będą mieli od j 
czego zacząć, to niczego idę nxe dorobią, 
i  ̂ Jan, cŁło? był nie głupi, rozważył, co sąsiad pa- 
wiadpał, i byłby tak zrobił, ale żoaa temu się sprze­
ciwiła. „Co łodzie powiedzą* — m im  — „czy to my 
Ostatni, czy nasze dsieoko gorsze, jak dziecko sąsiada, 
niech też i nasza córka pamięta, ża miała wesele*. — i 
Kob&ta apatia się przy a wojem, a wiadomy że żaden
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chłap baby nie przegada. Stanęło na tern, że wesołe 
być musi i to nie byłe jakie.

Na wesele potrzeba pieniędzy, a Jan swoich nia 
miał. Chodził, pytał, prosił, ale sic z tego. Gospodarze 
pieniędzy nie mieli. Kasa na wesele pieniędzy nie da. 
Pożyczył więc pieniędzy żyd karczmarz. Gdy przygo­
towania do wesela naprawdę się rozpoczęły, poznał Jan, 
że źle zrobił, że żony posłuchał. Ale zaniechać tego, 
co się rozpoczęło, trudno. Musiał jeszcze biedak do- 
pożyczyć u sąsiadów. To też chłopu dopiekło to wszystko 
do żywego, gdy więc wpadł w złość, klął żonę, siebio, 
córkę i całe wesele. I jakiż koniec był tych wszystkich 
zabiegów i kłopotów? Ot, trochę krzyku i hałasu 
w domu, nie obeszło się nawet bez bójki na weselu. W  do­
datku jeszcze ludziska obmówili, to na wesela mało da­
wano jeść i pić, a tn wesele kosztowało kilkaset koron, 
które Jan musiał pożyczyć.

To, co spotkało Jana, spotyka prawie wszystkich 
ojców, którzy sprawiają huczne wesela. Jest to prawdziwa ; 
Męska dla gospodarzy. Trzebąby raz z tym niemądrym 
zwyczajem zerwać i nia sprawiać kosztownych wesel. 
Wesela szumne są dowodem wielkiej ciemnoty, nikogo 
nie ubawią, a korzyść z nich ma żyd, diabeł i skrzypek. 
Cóż to za mądrość, że we W3i krzyk, haias, że w'domu 
kłopot po uszy? Cóż to za mądrość, jak niejeden ojciec 
przehula się, iż sprawił wesele córce za pożyczona 
pieniądze? Jaka to mądrość zbogacać żydów i browary, 
s krzywdzić własne dzieci i rujnować siebie! Może choć 
za to goście weselni abawią się i będą wychwalać go­
spodarza? Broń Boże! goście się nie zabawią, bo ich 
za wiele, obsłużyć ich nia można, bo trndno na sto lub 
więcej ludzi wszystko w porządku przygotować. Goście, 
zamiast cię... ojcze, matko, pochwalić, to cię obmówią po­
tem, żeś mało dał jeść i pić, poofcrażają się, i wygadują. 
Czy może ni? tak?

Wszystko to prawda, ale cóż robić, kiedy taki 
?wyczaj. Tak, zwyczaj, ale on zły i głupi, to go trzeba 
skasować. DaWniej wesela trwały po tygodniu i więcej, 
a czy wy to dzisiaj pochwalacie? Zapewne że nie, 
0W3zem, dziwujecie się ęrapjcom, że tak niemądrze ro­
bili; otóż i z was i dzisiejszych wesel śmiać się będą 
wasze wnuki i prawnuki, bo oni już będą sprawiać we­
sela we „czwórkę*. Lepiej tedy by co ma być p^ajej, 
naśtało wcześniej teraz. Dawniej wszystko sprzyjało 
i korzystało z długich ehrzem, wesel; żyd w karczmie 
ręce zacierał, pan we dworze był kontont, do żyd "więcej 
płacił; ale dziś, przy tyln naukach, wołfniach za wszyst­
kich stron, przy Większej’ oświacie, trzymać się tasrega 
zwyczaju już nie można i nie potrzeba. Dobre zwyczajs 
niech na zawszś Zostaną, śfazłe wygnać, za dziesiątą 
górę! Czerna to żydzi nie sjrawi&ją takich wesel? Bo 
od nas mądrzejsi, to też i pieniądze mają.

Dziś wesela takie być winny: nowożeńcy z naj­
bliższymi krewnymi, otrzymawszy błogosławieństwo od 
ojeów, idą do kościoła na Mszę świętą. Z kościoła po 
ślubie, wprost te  demo. i fs, zjeść co M g dał; napić się 
po szklaną? kawy czy herbaty, czy też piwa łab wina, 
pobawić się chwilę, ale h o  Etosyla, i jol po weselu. 
To Będzie mądlrc wesele.

Jeżeli jsż koataczaie ma być muzyka, to baz 
żadnych edgrywań, bez włóczenia się po nocy i strasze­
nia myszy po wsi; dwa, cztery Swaty;, kilka dziewcząt, 
a gości nie więeej, jak 20, s ^ednej i po drugiej stronie 
po dziesięć. Po ttrbie pota&zyS' sobift trochę, a przed
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zachodem słońca wszyscy do domów swoich — już po 
wszystkiemu. W  nocy muzyki być nie powinno, ani 
żadnych poprawin, bo poprawia się to tylko, ca złe 
było: szewc poprawia buty, jak źle zrobił. A za to pie­
niądze, które miały pójść przeważnie do żydowskiej kło­
szeni lub muzykantom, dać córce na drogą nowego ży­
cia; bardzo jej sią przydadzą, a jeśli ona ich nie dosta­
nia, to i tak korzyść będzie wielka, bo nie będzie długi'!, 
nie zbogaei sią żyd i djabeł; a i młodzież /. całej wio 
ski, jak to po większej cząści jest w zwyczaju, nie będzie 
sią ściągać i robić hałasów, szkód i obrazy boskiej.

J. Serafin.

my §

Go widziałem ne wądrówcB żołnierskiej?
I.

Ciężkiam jest życie żołnierza. Setki, a nawet ty­
siące .kilometrów oddalony od swej rodziny, wśród ob­
cych, na obcej ziemi, nie znając zazwyczaj języka mie­
szkańców dalekich krain, do których rzuciła go wojna, 
musi pądzić żywot marny, zmniejszając często nieprzy­
jemne uczucie głodu siiniojszem zaciskaniem pasa i po­
cieszając się, ż8 przecież może w końcu nadejdzie otrze­
źwienie i poczucie sprawiedliwości, że krew nasza, trudy
•  * r ^ _ _ _ ______ _____________ i *  j  •  *  - i  .

serca, ale nadzieja przetrwania ożywia naB zawsze i jest
pociechą w chwilach udręki.

Że obserwacja i spostrzeżenia sposobu życia in­
nych narodów pozostawia wśród naszych  ̂żołnierzy duża
ślady, wystarczy przysłuchać sią rozmowie, prowadzonej 
między naszymi wojakami dziś a z początkiem wojny, 
daje się już nawet zauważyć w kraju. Będzie to, zdaje 

jeden z dodatnich skutków wojny.się,

Tyrol południowy,
Blisko półtora roku spędziłem wśród niebotycznych 

gór alpejskich w zachodniej części Tyrolu. Okolica prze­
śliczna, szczególnie na wiosną, gdy niziny i dolne części 
stoków górskich pokryją się kwiatami i zielenią. Wsie 
i miasta tamtejsze są pobudowane w dolinach górskich. 
Miasta i wioski odznaczają się czystością. Dorny ua wsi 
murowane, kryte dachówką, zazwyczaj piętrowe, często 
oświetlono gazem, albo elektryką. Raz zwiedzając, mdła 
gospodarstwo rolne, którego właściciel miał tylko jedną

37£1
A u nas? Cała rodzina w jednfj izbie, a czasem 

jeszcze i okno trudno otworzyć. Tenże gospodarz miał 
elektryczne oświetlenie we wszystkich pokojach, kuchni 
i stajni za trzy korony i kilka halerzy miesięcznik, na­
rzekał jednak, źe i to drogo jeszcze. Ciekawy jestem., 
c-oby powiedział, przyszedłszy dc Galicji, gdzie za kwa­
terką nafty płaci się koronami i dodaje zboże, mado itp.

Chów bydła stoi bardzo wysoko. Wszystkie krowy 
rasowe, dają dziennie około dwudziestu litrów mleka. 
Prawie w każdym domu jest wirówka, m  której go­
spodyni oddziel -, śmietanę od mleka zaraz po wydo­
jeniu.

Porządek w stajniach wzorowy; gnojownio prawie 
zawsze wzorowo utrzymane. W miasteczku, w któiem

i

stanie ąa pierwszem miejscu, a wówczas urzeczywistni 
się martenie ojeów i dziadów naszych, bo wszyscy sta­
niemy sią synami jednej i niepodzielonej Ojczyzny, złą­
czeni w prasy i trudzie około jej umocnienia, wzboga- 
waia. f .uszczęśliwienia.

Ohśerwacya krajów obcych, poznanie sposobu rzą­
dzenia sią ludności tamtejszej, porównywanie z tein, co 
a nas widzimy, robimy i jak się rządzimy, daje nam 
możność odróżnienia stopnia pożytku z danego sposobu 
gospodarzenia sią, poprawy, a przez to podniesienia wy­
dajności, a więc i korzyści pracy.

Często czytuję w „Piaście" listy naszych żołnierzy, 
postanowiłem także skreślić kilka spostrzeżeń z mej wo­
jennej wędrówki Proszą jednak Szanownych Czytelni­
ków o przebaczanie, gdy nie wszystko uda mi sią w na­
leżytą ująć formą; nie moja w tern wina, ale stosunków, 
wśród których żyłem długi czas i nie pisałem już pra­
wie półtora roku do „Piasta".

iiędąc na obczyźnie, czytałem, oprócz niemieckich, 
kikie polskie dzienniki; czekałem jednak zawsze z tę­
sknotą na „Pia3ta“, liczyłem niecierpliwie dni, kiedy 
przyjdzie, bo z nim zawsze zespalała się dusza moja, 
był odzwierciedleniem tfiernem uczuć, pragnień i dążeń 
®ćrc i dusz n ie tjlko  galicyjskich, ale ogólno polskich.
-Pozostali w domu nie doceniają może tsgp głodu wieści 
z, kr*ia j a Polski, jaki odczuwa się wśród obcych. — 

zdała od swoich, zdała od tego, co du serc na- 
drogie i ukochane, acay słą człek najbardziej ko- 

Ojczyzną, i  równocześnie spostrzega - tę łączność, jak site, blachą; wychodzący dym, wydaje'smrodliwy są- 
spójnię ogromną, łączącą nas z tern wazjhstkiem, ca na- pach, rozchodzi sią po pod brzuchy bydła "i chroni je 

ca polskie. od kłucia i niepokojenia.
Tlsż.tc jFaĄy teytaliśmi wieści z.kraja i a ,Polaki, W każdej miejscowości jest straż pożarna obfici®,

** m  W 1t& , jak kan^fiń, ząjegał I zaopatrzoną w przyrządy i w dęfctm

byłem, cena mleka 38 hal., masła 6 K 80 hal. Kjj^d 
hodowca bydła jest obowiązany dostarczać zbywając 
nabiał do centrali, dla ludności miejskiej, dla któręj pod 
dozorem magistratów miejskich sprzedają po cenach wy­
żej podanych. Rolnicy tamtejsi zboża prawią nie upra­
wiają, tylko kukurndzą i warzywu, hodują dużo bydła, 
bo zbocza górskie dostarczają dosyć paszy. Na lato wy­
pędzają bydło w góry, a spędzają do domów w jesieni. 
Koń jest prawie niespotykaną rzadkością. Zwierzęciem 
roboczem jest wół i krowa.

Nawożenie gruntów trudna, bo wywożenie nawozu 
aa zbocza górskie wymaga wielo pracy. Często widzą 
sią wynoszenie nawozu w koszach podłużnych na pla­
cach, szczególnie u biedniejszych, bogatsi żaś radżą so­
bie kółkiem w formie rolki, przymocowanej na górn 
i wyciągają powrozem dość dufo nawozu naraz, na górą, 
Szczyty górskie skaliste zostają baz uprawy.

W czasie upałów letkich, gdy zwożą pro dek tą 
rolne, & różne owady dokuczają bydlętom pociągowym
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Ćkjeiy prywatne, a także spółkowe, w rodzaju naszych 
gpśpów kółkowych, kasy SaiffcisaBa wszędzie, mleczarń 
półkowych nie spotkałem nig&ie. Olbrzymie ęrzestrze- 
łia, przeznaczone pod zady, których tez dhżo i w do- 
ar.<m utrzymane stanie, &ją właścicielom olbrzymie 
Wprost dochody.

EMcuiko Jan, UŁaeayciel w Kąkolówee.

List po przebytym urlopie 
z powiatu rzeszowskiego.
„Piasta", te zacne pisemko, zawsze czytam, bo go 

nożna dostać czy to w mieście, czy też na wsi.
Jest to pismo dla nas ludu wiejskiego bardzo przy­

lepne i dla każdego zrozumiale.
Jednak nie będę tutaj o tem pisał, bo kto 

isyta „Piasta", to rozumie dobrze jego dobre korzyści 
fiu ludu wiejskiego.

Chciałbym tylko zwrócić uwagę na jedno, eo już 
€aJ<o i bardzo duło spotykamy w „Piaście", jednak nit 
pochodzi to ze strony Bed&kcyi JPi&sta*.

Mianowicie spotykamy tam często pozdrowienia dla 
ludnych panien stąd, esy z ewąd. ,v -'

Więc ten temat można wźiąść pad uwagę.
Czytamy s&le: dla ładnych panien, czy tam dziew­

cząt, a przecież wiemy o tem bardzo dobrze, ie nas 
E^rćrca nie utworzył jednakowymi so da wyglądu ze- 
w uętrznego.

Wiemy o tem bardzo dobrze, że są ładne dziew­
częta, są jeszcze ładniejsze, a są też brzydkie i jeszcze 
Irzydsze.

To taż ładne mogą się szczycić tem, że otrzymują 
pozdrowienia nawet od kawalerów s gola, ale te, które 
m  są podniesione dó tego stopnia piękności, więc tego 
Śv ńebie-aja mogą przywłaszczać. ~qg0Hć«

TL Można jpdnak Łat&j przytociyć zachowanie się nie­
których matek, a. p. sta iwie, czy więcej córek i tej, 
która jest ładna, to jaj ąprawi jasną chustkę, Mazkę,

^  j, drogie buciki, & ta która jest upośledzoną
Ń urodę, «sy io z  mółliwego wypadku, czy też przyroda 
ale obdarzyła ją tem, to ona ma być usunięta s rzędu 
swoich rówieśniczek?

Teraz weźmy pod uwagę zachowania się tych łu- 
Saych dziewcząt wobec takich niedorostków, jakich mo­
żna w wioskach spotykać.

Tacy Kiedorośli kawalerowie, gdy się zbiorą, oni 
(aż mają to w swojej dumie, że nie. będą przestawali 
Ijakąkołwiak dągw ^aą , tylko to musi być wyszukana, 
afceeiaiby nawet aa piątej wiosce.

A taka dziewczyna, niejednokrotnie wiekiem star­
om blisko o połowę, s *ą feż niektóre młode pozostałe 
f  hin, które m ją  mężów m  wojnie, tą «te mają seezczyt 
iścowauia z takimi ałedsieniaBskami.

Ojciec w to meże s i^ U o k i ataie jest w stanie 
wglądaąć, fe^iaożg Syć s® wćjnis edlj-lony o ustki asff, 
i ,  matki punsą tię p*®# jalc® i  Ą  poniekąd sadów- 
**'i,za sw^jch s^tcGssŁ §&, ą...JR* łjfo sodne, A) tucy 

’% u b ija ją  gżą" w w  TrąTędy.
Z  #ugiąj elaftr tótas. tdęam & i a*. awtki al* 
J i  w»i^ a «  0sf ab Jażj$ «§ći S*ż
. lub jest a& w#*!®, tg> «*r$ą «$ymi gospodarzami,

i M  f Ś f i f  **
■ 'ostkę.

a.

Więc to tylko dla ładnych dziewcząt te względy 
ze strony rodziców, czy też kawalerów, a co pozostanie 
tym brzydkim i brzydszym, czy dla nich już niema żadnej 
pociechy ?

Tak nie jest; i dla nich jest pociech*, bo one są 
zadowolone zo swojej pracy i nie mają sumienia nieje­
dnokrotnie obciążonego przestępstwami moralnemi lub 
religijnemu

Jeszcze jedno słowo. Czy tam na dolinie Józefata 
będą też przebierać w ten sposób, że ta ład aa, ta jeszcze 
ładniejsza, ta znowu brzydka, a tamta jeszcze brzydsza, 
albo też ta bogata, a tamta jest biedna; co do tego mo­
żemy być pewni, żc nie; tam pod tym względem bę­
dziemy równi, więc i tutaj możemy mniej zwracać uwagi 
na te okoliczności.

Kończąc zasyłam serdeczne pozdrowienia, dla Re­
dakcji „Piasta", obywatelom i obywatelkom, jakoteż 
i dziewczętom z powiatu rzeszowskiego.

. Wasz rodak i  czytelnik „Piasta*.
£

Kartka z pamiętnika.
(Rozbrojenie dnia 20 lutego 1918 r.).

Wczas rąąo wyprowadzono nas z baraku — cudny - 
dzień, jakieś jakby uroczyste święto natury, cisza — 
błogosławiona cisza spokoju... Wokoło, gdzie tylko okiem 
rzucisz, góry, poważne szczyty Karpat, zziębnięte jeszcze 
i śniegiem okryte

Stanął na3z oddział, jak mnr, aż dreszcz przeszedł; 
uchyliły się cżapki, a z piersi tysiąca popłynął śpier 
silny, potężny: „Nie rzucim ziemi*...

I słuchały ciekawie gó?fr, fłuchały lasy, powtarza­
jąc daleko uchwycone słowa picśaM Nawet' pilnujący 
nas żołnierze zrżticili 'czapki ijłłuchalr... O, naprawdę, bo 
świętość jakaś płynęła z tą pieśnią, jakaś nieuchwytna
fcoskość i to jeszcze, co tak bezwiednie rozbraja nawet 
najzaciętszycłiL.

Śpiewaliśmy pewni, że usłyszy Polska, matki nasze 
j  te ezarno^ńęmne żałobna łany nasze, pokryte tysiącem* 
mogił ś#ieżyćh.— niezapomnianych-. Tymczasem pieśń 
cichła czomraą bardziej, przytulała się do ziemi, pieszcząc 
ją i wnikając w* Rią śjpaą...

Wreszcie padł fózkaz: „Oddać broń*.- rzucano 
więc szable i bagnety, okryte sławą w tyła bojach za 
Polskę, głuchy dźwięk rzucanego metalu przeszywał za­
bójczo duszę. €łdzję$ pa dnie serca konał tylko ból stra­
szliwy- Pókfcałem dópilfo wtedy, co to jest wolność, 
życie i bezsilność™ Zaczęły się dla nas długie, jedno­
stajne duie,

Geras Tadeusz, były sierżant Leg. Pol.

Z frontu włoskiego.
W eko!kyfrgdzie tepz przebywam, Włosi źle się 

nie mają, Ćhoć ts  %  t a i»  gp j ,  że pługiem nie ma za

(Ckrtu
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Z urlopu,
Białobrzegi w Krośnieńskiem.

Przyjechałem ua urlop 25-dniowy z włoskiego frontu 
{ chciałbym skreślić parą słów o mojej doii i niedoh 
i parą słów także ze swojej rodzinnej wioski.

Jestem obecnie na włoskim froncie, już dobiega 
dwa roezki, & mój kochany „Piast" i tam swojogó czy­
telnika znajdzie; jest to najlepszy przyjaciel, bo któż 
przyjdzie do ciebie biedny żołnierzu, któż odważy się 
zapuścić aż na doliny weneckie? Wieczorami, gdy gra­
naty nad głowami żołnierzy ryczą, jak wilki na dzikich 
polach, weźmie sobie żołnierz „Piasta" i choć na chwile 
Łdaje ci sio, że jesteś u swoich, całkiem zamyślony 
# swoich rodzinnych stronach. To znowu za chwile, gdy 
kią -z takiej zadumy oeuci, eksploduje koło niego szrapacl 
i znowu czarna godzina na nowo sią odrodzi. Jeden, 
jedyny „Piast" człowieka rozweseli, którego każdego 
hiemal wtorku doręcza biednemu żołnierzowi poczta po­
łowa. I nie macie drodzy czytelnicy wyobrażenia nawet, 
jak się żołnierz polski weseli cały tydzień „Piastem", 
a czyta go sto razy od początku do końca.

Już mi się urlop kończy i znowu 15 czerwca trzeba 
bądzio pożegnać się naprawdę ze swoją wioską, a iść 
trzeba ua nowo trudy i znoje. Właśnie w pierwszy dzień 
mojego przyjazdu na urlop, zastałem w tutejszym bu- 
dynkn gminnym zabawę taneczną, a zapy tacie się z pe­
wnością drod*y czytelnicy, kto ją urządzał. Qbo, jak się 
muszę wyrazić wgazetee, poprostu takie podlotki, którzy 
zostali, bo naturalnie do wojska byli niezdolni, lecz do 
zabawy aż zanadto. Taka młodzież, nie mówię o wszyst­
kich, bo są pomiędzy nimi bardzo grzeczni chłopcy, ale 
mówi przysłowie: „z jakim się kto wdaje, takim się 
staje"; z całkiem porządnego chłopca, staje się potom 
gałgan&m nie do zniesienia. Otóż te podlotki urządzili so­
bie zabawę, która trwała od wieczora 20 maja do 7-mej 
godziny następnego dnia. Czyż nie lepiej byłoby urzą­
dzić sobie piękne amatorskie przedstawienie, niż kiepską 
dziecięcą zabawę? W tern także ponoszą wielką winę 
i starsi, a jeszcze więcej przeiożedi wsi, którzy na za­
bawy takiej młodzi pozwalają. A od czegóż jesteście 
naczelnicy gmia? To wy się zwiecie naczolnikami?

Ha dobre drogi, proszę was, drodzy ojcowie, pro­
wadźcie swoje młode I6-ścje, 17-ście, 13-ście lat licząca 
syny i córki, sa dobre polskie przedstawienie nie brońcie 
im, owszem zachęcajcie, ale na taką zabawę nigdy. Bo 
ją teras przekonałem się, co się stanie z młodym, ęhłop- 
Ofcna, pozwalającym sebie na zawezesne romanse. Częste 
isfcoroby i sftgł&óiuierć towarzyszy ci drogi bracie w star­
szej bytności. Więc. strzeż się tego młody chłopcze, bo 
to strasznie podkopuje twoje zdrowie. Nakoniec jeszcze 
proszę v ta, zamiast zabawy zróbcie sobie przedstawienie,
a zebraną sumkę za wstępy, prześlijcie na biednych źoł- 
luerzy, cierpiących głód i stawiających czoło strasznemu 
wrogowi.

Bo wy teraz, drodzy chłopcy, zastępujecie swoich

wstanie, co daj tam w górze o nasz wieczny Pat je. 
Nakoniec pozdrawiam. Szanowną Redakcję i wszystkich 
czytelników i czytelniczki naszej gazetki p. t. „Piast".

Franciszek

Biuro dla spraw włościańskich 
w Centrali dla odbudowy Galicy?.

W Centrali dla odbudowy Galicyi została utwo­
rzoną w ostatnich czasach nowa placówka* której za- 
daniem jest patronowanie interesom włościan i czuwanie 
na«l po-nyślnom i możliwie szybkiem załatwianiem ich 
spraw w Centrali. Placówka ta, która powstała dzięki 
zabiegom posłów ludowych, zwie się „Biurem dła spraw 
włościańskich", a prócz powyi wymienionego eadauia 
ma jaszcze popierać rozwój kooperatyw rolniczych, t. j, 
wszelkich spółek dla celów wytwórczych i handlowych,’ 
oraz pouczać włościan, co i jak mogą otrzymać z Ctun 
truli odbudowy. W celu przeprowadzenia tych celów 
Biuro będzie ustanawiało po powiatach instruktorów. 
Utworzone one zostało przy sekcji 11, t. j. rolniczej, 
więc będzie spieszyło z pomocą przy ubieganiu się rol­
ników o subwencyjne maszyny rolnicze, inwentarz żywy, 
o subweucye na spółki mleczarskie, ogrody, pasieki; 
rybactwo i t. p. Biuro prowadzi prof. Gabryel Dubiel, 
a mieści się ono na razie w Hotelu Krakowskim, f t  p., 
przy ulicy Dunajewskiego.

W poniedziałek, dnia S b. m. o godzinie 12 wpo- 
łudnie urządza Biuro to zebranie dla włościan z powiatu 
dąbrowskiego w sali Bady powiatowej, na którem de-, 
legat Biura wygłosi pouczenie, o co i jak starać się 
mają rolnicy w Centrali dla odbudowy Galicyi

braci i macie dużo większy obowiązek, jak 
tiuhd woina na aabia. Więc strzeżcie się zawczesnych 
romansów, s %  jtołnjerafc ozytająęJp „Pitóc^ o wa- 
ttym Sgfam  Wielką nadzieję. w war pokła­
dają*. bWfeuemy wiećzieć, to 3*3 W damo bijemy, 
te * W & ch a®mców będą Kądjl dobrzy Połaey^a t»  
tjeb to Polaka pragnie. B o i wy s pewnością tej Połaki

walcastt w. * Belsku no-

P r a c a  g o s p o d a r c z a  n a  G h e l m s z c z y i n l a
(Newe spółki budowlane).

Wschodnie powiaty ziemi lubelskiej najhardideji 
zostały zniszczone przez woinę. Szereg wiosek |jp ląp 
steczek leży w gruzach; odbudowa ich — to najpip|i|Ę8K
potrzeba życia. # $ c K ’h i

„Straż Kresowa", rozumiejąc doniosłość oujFM0#ji 
powiatów, aa terenie których działa, weszła Wńorófiihj 
mienie z Patronatem stowarzyszeń budowlanych fy&r 
angażowała na swój koszt czterech instruktorów hm,
dowlanych.

Praca owych instruktorów okazała s?ę hhrdzt 
owocną — W ciągu miesiąca założyli oni naaLępjięeń 
spółki budowlane:

P o w i a t  c h e ł m s k i :  w Pasiekach; prz; 
grunt pod założenie w Gródku, Komarowi^ 
i Badaieuicach.

P o w i a t  b i ł g o r a j s k i :  w Łukowej 
Obszaóskiaj; przygotowano grunt pod 
łtożanieckiej, Mjadania Sopockim, Tarnawie, 
Aleksandro wic; Komisje budowlane zał 
yrej, Obszy i Majdanie Sopockim.
I P o w i a t  hrnbi eazowaku .  w
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flfemćkwce, Za wałówie, Hrabi Pszowie, K ryłowie i Mią­
czynie; przygotowano p r̂ant pod założenia w Mirczu. 
Ewroflyczy, Podhorce, Wereazyniei SmoUgowia 

ow i a t  c h e ł m s k i ;  w Sawinie, Łukówku, Re 
łowcu, Siedliszczach, Cynowię. f

RiS9 W n  i id  znsezenig.

Oprócz wylej przedstawionego znaczenia ekono­
micznego mają kasy Bsiffeisena jeszcze wielkie zna* 
czecie natury niematerialnej. Przedewszystkiera należy 
podaiość krzewienia uzdolnienia ludności do pracy nad 
sobą. Dr ś  ef czyk podnosi, że na zeb rani ach uczy się 
ludność oceniać .sama. siei»o krytycznie, nie na podsta­
wi o sąsiedzkich, głupich płotek, leca na podstawie mo 
radnej wartości i gospodarczej zdolności, że kształci się 
vh zdolność w załatwiania własnych, ale nie osobistych, 

Jak poprzodnio przedstawione w „Piaście" spółki iłecz zbiorowy® interesów. Przez te kasy szerzy się 
tla żoyni jaj powstały i rozwinęły się niezwykle szybko, {kultura społeczna li ekonomiczna. * 
tak trudąp były początki najbardziej dziś rozwiniętych! Uczy się dalej w tych kooperatywach kredytowych 
i na najsiłniej^bh stojących podstawach , spółeklludność organizacji. Wojną wykazała, czem jest organi 
oszczędności i pozy czek, zwanych kasami Jtaiffeisena, zacya, Niezórganiżbwaue ft&3,y rio mają znaczenia wobec 
Tizeba było wielu lat, zanim ludrf&ść wiejska nabrała zorganizowanych. Dobrze zorganizowane jednostki po- 
zkttfanra'i do tych inśtytncyj. W wielu parafiach trzeba trafią wyzysk ad wielkie niezorganizowane masy wbrow 
było-kilka lat przygotowywać grunt pod przyjęcie tych*ich interfejsowi, bo gromada, masa, nie jest jeszcze siłą', 
sn^łek. Chłop nasz nie nfał nikomu i -nie chciał powie- • siłę daje dopiero organizacja, a tej organizacji uczy się

% m 0 • w »  * • • m i  1 __ 3   Ł r   i  S_.<i i  ,-m • «  ■ T-m t n .  •id kasom swych oszczędności. Trzymał pieniądze ludność wioska przodewszygikiem w kasach Eaifleisena. 
w skrzynia di, za obrazem w izbie, w starym piecu Jeszcze na jeden objaw ndesy zwrócić uwagę, 
w chałupie, za krokwią w strzesze, narażając je na po-] Znajdujące się w tych instytucjach kredytowych za- 
żar, kradzież i na wyjście z obiegu. Mimo wielkiej \ pasy mogą się stad mo totem, który spowodaje życie 
agitacji powstało w ciągu pierwszych 10 lat w Galicyi innych spółek t instytucji, Pieniądze nie mogą siedzieć
zaledwo 26 kas Baiffeisena. Trzeba było dopiero stalo­
wej energii założyciela i patrona tych spółek, Dra Fran­
ciszka Stefczjka, który Bam odbył: około 800 zebrań 
organizacyjnych i oparcia kas Baiffeisena o Wydział 
krajowy i sejm, aby wsftradzić zaufacie do tych spółek. 
Dziś to zaufanie jest, a wojna jeszcze je Ugruntowała. 
Mamy w G-alicyi 1622 kas Bałffeisena. Są powiaty, 
w których na sto gmin jest dziewięćdziesiąt objętych

bezowocnie, pdftiew&ż nie przyniosłyby procentu. Użyje 
się ich de zakładania różnych spółek, zmierzających da 
przeprowadzenia zadań, którym jednostka nie jest w sta* 
nie sprostać. To będzie nowe zadania k u  Baiffeisena, 

Na zakończenie możemy z damą gazna czyć, żt 
właśnie na tam pola kooperatywy kredytowej stanęliśmy 
na równi tzagranicą. Niestrudzony twórca kas Naiffei-
sena, p. Stefezyk, stworzył sobie w tych kasach pomnik

okręgami kas Baiffeisena. Przodują tu powiaty: jaro-' trwalszy nad spiż i granity i zasłużył sobie na pierwsza 
sławski, rzeszowski i bocheński. Ilość członków kas]miejsce między pracownikami na niwie ludowej.

Franciszek Piąthncski,

W o j n a  i  p o k ó j .

Nad sprawą pokoju wiszą nadal nieprzeniknione

Bdlffeisena wynosi 340 tysięcy. Wkładki oszczędności 
w tych chłopskich kasach doszły do 180 milionów koron, 
a onrócz tego jest tam 3 miliony fanduszów rezerwo­
wych i 7 milionów udziałów.

Organizacja kas Baiffeisena jest tak doskonała, 
że, będąc jak najwięcej narażone na niebezpieczeństwa 
wojny, wyszły z nich cało, mimo, że około 600 należą­
cych de nich kas żetażnyeh zostały rozbite praez różne chmury. Do ministrów angielskiego i amerykań*
wojska. Poniszczono w wieia wypadkach i książki, loezjskiogo, nia wrógąeyefr bliskiego pokoju, przybył głta

lachWitKo zaufania, a kasy okazały się pproskiego juofca br. Wostagm, który w pariamandtto wszystko nie zaćhwi
caynjjwrii zaraz po wyparciu nieprzyjaciela. [niemieckim olfifc odpossyiadsaał na niecą pojednawca*

SBoźycieł kas Ragfeiseną postawił i stawiai»moWęiniaist»w tprair granicznych, dra Kfflraaao, m  
bardzo ważne zadania da spełnienia. Pfzedewszyatkiem j wojna z Anglią, rj roi być prowadzona aż do gesakiega 
Mają one udzielać ludności taniego i szybkiego kredytu ■ kot!Ćpł#fca hflł -ni$kyt%jj powiększenie jwtęgi jgeraia* 
bez zbytnich formalności na pcdst^Wb osobistej znaj o- i cMej - jest Ł0Bi6ezog>Ł ~~
fteści swyoh członków. A ■ t a d n w ł o  ściafiska zasługuje] “  ’ £___
on ten kredyt: r |&  ona <Sftlof!®L dSh arebicy^1 j e s t f __  j ' #  tfm Mtruńiff pocieszają^ tu*

gdspodai ną. ©aoty te ludności wwjskiej pod-
każdej sposobności p. Stefczyk. #.

0'śtro:
oesi .

DM riem zadaniem tych kas jest krzewienie zmy- 
^  0SOTz|da0Ści. Obecnie Wftjcej niż 200 tysięcy wło­
ścian ma w tych kasach ulokowano swe pieniądze. Lo- 
kują tanypieuiądr.e Ii|zie nie bogaci. Przed wojną prze* 

łrartość jw aej książeczki wynosiła 400, obecnie
s  ron. Kasy ta rozdzieliły ponad 60 tysięey
lędzy indncść, która składa do nich groszowe
J Ł  .  *  ,  " V  ^  1  •  . _  i i .  _ 1 ________  & L  1 _______   X  _

900 koron. Kasy t,a rozdzieliły ponad 60 tysięcy 
między lpdneś£, która składa do nich gn 

oszcz^łac^ci. 2a" oszcl|%ością idą ijine cnoty, jak cnota 
^Kewitowanią, myąenia tr swtj przyszłości, o ptĘP* 

Lci^uziny, ^piny, po#iatn i państwa Te cnoty* 
tę świadoSSe k*żewić dzielaf ̂ łderownictwo kas

słowa cesarza Karolo, który do przód- 
stcwicisU ' zw itku cześkrsgu, posłów Tusara i Btaokrn 
powiedział, że pokój za* wty zostanie pray pierwi cej 
nadarzającej się spnsobnoM i że nikt nie może być dla 
Apstro-Węgier przeszkodą w zawarciu pokoju, bo Austro* 
Węgry rozstrzygną kwestyę dalszej woji^ i pokojn, *a- 
pełnie toraoMekńo. Są to rfowe zupełnie inną niż te, 
oo mawiał dnr. Czerah^ jaka minister spraw zagrani* 
csny®, który głosił, to Anstr-ł-Węjsy bić się będą współ* 
e ia i  Niemcami aż do fikołka.

A wojna trwa w dalszym ciągu. O przebiegu walk
na fisBcła wlssklsi

Kamy taras d^ładniciszo wiadomości w mowie węgieo*
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skiego ..prezydenta ministrów dra Wekcrlego. 'Wiadomo­
ści ta feia są pomyślne i brzmią tak:

W sejmia węgierskim przed przejściem do porzą­
dku. dziennego, zabrał głos prezydent ministrów dr We- 
keile, aby wobec niemternie przesadnych wiadomości,

i -■*'

O d  R e d akcy i. ’
Zaczynamy nowe półrocze, a z niem ślemy w Świat 

co tydzień 76.000 egzemplarzy. .Fiaeta*. Jest to cytra 
potężna, której żadne pismo w Galicji dotąd nię. osią- 

rozp ew szach meny eh o naszej ofensywie we Włoszech, [ g^hj. ^  iednak jest to jeszcze za mało, w porównaniu 
przedstawić prawdziwy stan rzeczy na podstawie infor- % milienową rzeszą ludności polskiej na wsi i w mieście,
ntacyi, zaczerpniętych n kierownictwa wojska.     * —

Prezydent ministrów stwierdzi?, że ogólna liczba 
jeńców, wziętych do niewoli przez Włochów, wynosi 
J 2.000, podczas gdy my wzięliśmy do niewoli 60.000 
Włochów. Przy tak wielkiej ofenzywie i przy tym od­
wrocie liczba jeńców nie jest zbyt wielką,

O wiele smutniejszą jest stratn, jaką mieliśmy 
w zabitych, rannych i chorych, a która wynosi 100.000, 
jednakże w liczbie tej są jeż wliczeni zabici, ciężko 
i lekko ranni i ci, którzy jako chorzy, wrócili. Wobec 
twierdzenia, jakoby tylko polki węgierskie krew prze­
lały, prezydent ministrów stwierdza, że w ofenzywie 
brało udział 33 węgierskich i 37 auatryaekfch pnłków.
Włosi stracili w czasie ofenzywy 15u,000 żołnierzy.

Prezydent ministrów zaznacza, żo wojsko nigdy 
cle było tak obficie zaopatrzone w amunicję, jak w po­
łowie czerwca, jednak gdy wezbrane wody Piawy unio­
sły 3 mosty, nastały trudności w transportach amunicji 
f  środków żywności. Jednakże nie było wypadku śmierci 
* głodu.

Do niewoli dostali się tylko ci, których pozosta­
wiono na drugim brzegu, aby kryli odwrót;

Co się tyczy wartości ofensywy, ta nie ulega wąt-

która dobrą gazetę prenumerować powinna. „Pfa&t1 
zasłużył na to, aby był w każdej chacie rolnika, w każdera 
mieszkaniu rękodzielnika, na każdym stole inteligenta, 
który się losem łada polskiego interesuje. Wiadomości 
polityczne ma pierwstórzędne, bo od swych posłów, któ­
rzy czerpią je u źródła, artykuły poeczająte piszą piesw- 
ssorzędni fachowcy, wiadomości ó życiu na wsi dają- 
listy zewsząd nadsyłane, słowem „Piast" jest zwiercia­
dłem życia Indn polskiego. „Pia*tJ nie jest własnością 
prywataą, „Piast" nie służy interesom poszczególnych 
jednostek, lecz należy do Ludowego Towarzystwa Wy­
dawniczego, do którego ma dostęp każdy, kto się na 
członka zgłosi i przez Zarząd Towarzystwa przyjęty 

|zostanie. Dochody z „Piasta" idą na ulepszenie i roz 
1 szerzenie wydawnictwa, & zczasem służyć także bfyją 
dobru publicznemu. Pamiętajmy o tern i jednajmy „Pia­
stowi* jak najwięcej prenumeratorów.

KRONIKA.
deaćarz iyg^dslowy. w  sipdzielę 7-go 3!pc* fe. ta

pliwości, Ź0 pi zęz c*.tnzyw§ pr36Szkodzi]iśmy w yslasni! Cyryla i Metodego; — poniedziałek 8 Iipt&: Elżbiety, kró 
IH3«z Włochy znacznej cząkA swych wojsk na front za- * - “ " * 
c t^ n i  I cioć gmatnemi są wydarzenia, to przecież ze 
sgSteg^iegd pnnkta widzenia, nie możemy uważać 
stanu rz&czj %at klęikę, ponieważ zadaliśmy nieprzyja-

lc57rej; — wtorek 9 lipca: Weroniki; — środa 10-g© lipea; 
Siedmiu braci śpiących; — czwartek I ł  lipca: Piusa I-go 
papieża; —* piątek 12-go Iipca: Jana Gwalberta; — sobota 
13 lipca: An&klefca papkaa; —- nio&delfi 14-© lipca: B©n&< 

ddow i wię&ze straty. Dlatego też nie mamy najmniej-jwentury.
powoda do nieufności w rozwój wydarzeń. Nasze! Zmiany fcfoćoa I księżyca. Wschód w nio*

r. o gó*
niedzhłeŁ

sńaewiska aa silne i możemy z pełnem zaufaniem ocze- 
kbrać dalszych Wydarzeń.

Na innych frontach bojowych nic nowego.

mtodśdaiydi

dzielę dnia 7 lipca b, r. o godzinie 3*38; 
dzinio 7*50, Wschód słońca w niedzielę 24 1? 
dalsi© 3*4.5? — zachód © godzicie 7*45»
8 lipca EOTP.

>ć£X.:

“WMka ilość listów od naszych czytelników za‘ 
wwra skargi na podrostków chłopców i dziewczęta wiej- 
m M to się zanadto bawią i starszych słuchać nie chcą* 

'skutków wojny na swej skórze nie odczuwają, a ojca, 
gdzieś aa froncie znos' ciężką dolę, bać się nie 

fstrzsbugą. Poszczególnych skarg nie przytaczamy, ale 
naszych Czytelniczek i czytelników, którzy z pew- 

aafidą aa  taką naganę nie zesłagają, zwracamy się 
aby aa zanadto rozbawionych towarzyszów 

Wpływali uśmierzająco. Teraz nie josś esas po temu, 
feyfc-ny tylko a przyjemaem przepędzeniu ezasn myśleli.
“  .................... ' ’ i niej

Iłaga,
'aZtom , i a P ą  pijatyka, ~g$ wpływa na ro-

* ISinister CwikHft&ki, Polak, okłada! praed kliku gafaą} 
prezydentowi mtnljtrów D r o w i  S © i <i I o i  1?m, któremu 
tuż przedtem Soło polskie odmówiło zaufania, który zgodził 
się na oderwani© Cnefcnszesysny od Polski, który poJpis&J 
akt podziału G&Iieyf, wyrazy hołdu i bezgranicznej czci.
~   _  Nsród polski
nigdy togo panu Ćwiklińskiemu nie zapomni.

P. Studnfek! niepoczytalny, jak mówią, polityk polski 
w Warszawie, ohci&ł podobno urządzić zamach stanu na 
Esdę regeneyjną, eoowodowac ustąpienie regentów

Rlimsiersłwo obrsny krajowe] zawiadomiło telegra­
ficzni© starostwa, że w wypadkach koniecznej potrzeby w ce* 
lach wczezaog© wymłócenia zbeis, pospelitacy nrodseni od 
roku 1894 do 1900, pełniący służbę poza obszarem wojen*

Wieka,

3 aa  cala dafe, dłhtćg# krzawray wszędzia umiar- cym, mogą być twcjnlonł od służby wojskowej na czas do
~ v " *       Ł - «-*---------•- -Torsądzić wylnay nbJ«g®ję-

tego czynią jak sajpręósąj
łb3y a miłości ojc^ysny, która możs być *30 wweŚBla b. f. Gteiny mają sporządzić wykazy ubiegają*
fcfkawaaa, i  obejflSóWać Wfiżystkia władza sz ła -; oyeb się a awolcisaio. Niechże a

m m * w

Bedskcyz „Piasta*.

premsmiralsi
Mm •niyt©k»

Sanerał guhoraator warsza r̂skl, Bnasler, *»M~I
od Bad/ Staac. abj ffrssfiożyła nmiekt ortawn a S « i?a



znac|ę|yr i At f&ądhujz wdów, eidióc i iuw*Uuów Atózeg©
batalio a u-

Polskim, wm* a ordynacją wyborczą, któryby zabc^Ieciał ra% to wszystkie pl?af> ] fotografio, któro dotycz* praa 
ludności plemiennie ĄiemiecH^-.Jwo&ta^i«iol8t^o uaj^y adres owad: do Wyda
tamo w praysałym Sejmie polskim. , v-fiV*

W pru^ste prtfeciw !eg!śńvston ppls&im w Wfu*
BaTO&F.-Szigot, który po sakaficswruti w óalości ^ióHlEą- 
sBmy, odbywa się w da!33na ciągu pTaesłueluwanle oskar­
żonych. Wszyscy broni* 325 z godnością, zaprzeczając, by 
dopuścili etę zarzuconych im czynów I podkreślając, ze UWa- 
iall.inę za żołnierzy, należących do armii polskiej. Między 
oWimfeąmi a prowadzącym rozprawę, kapitanem Bartokiem, 
przychodzi często do ostrej wymiany zdań a powoda zm u- 
eąnJa oskarżonych przez tegoż pytaniami drażmącemi i czci 
ubliżające mL ?

Izba handlowa f pfzoinysfowa w Kralowie zawia­
damia interesowanych, że z powoda przeprowadzania inwen- 
i&bM, Wstrzymuje vfydawan?e skór przez cały lipiec b. r.
¥ Sprawa poboru tytoniu w Gallcyl, MiuisterŁtwo
skarbu podaje do wiadomości, £e karty tjio&iew* nie z©~ 
eSabą wprowadzone w Galicy!, na BukflfwUjl.e, w Dalmacji 
i  Tryośele, natomiast będzie w fnny apdźób uregulowany 
fr tych krajach pobór materyiłów tytoniowych. Oczywiście 
tan inny sposób galicyjski pozbawi nas do m aty możności 
nabywania tytonia i papierosów. O cyg&rącb piszą wł&dze, 
tóarbowo całkiem otwarcie, że ich wkrótce zupełnie nie będzie.

Wyrób papuciy ftłomianydl. Liga pomocy przemy­
słowej ma zamiar zorganizować w kraju, na większą skalę, 
w okolicach, posiadającyca dostateczną ilość słomy, wyrób 
papnezy słomianych, których będzie a kojcem jesioni po­
trzebowała kilku, może i kilkanaście tysięcy par. Oaoby 
1 insfcytucye, chcące interesować się tą sp^ajrą, zechcąawró’- 
cić się po informacjo do „Biura Ligi pomocy przemysłowej

„Zycie Luh§2^ki©lj (jednodniówka), staraniem „Straży 
Kresowej ' na powiększenie „Funduszu Kresowego TJk̂ za? 
się w pięknej forni© wydany prospekt, zapowiadający wy­
dawnictwo jednodniówki „Życie Lubelskie'.

Jednodniówkę ©wą wydaje „Straż Kresowa" w Lubli­
nie, nieiylko w tym cela, aby powiększyć „Fundusz Kreso- 
wy“, a przez to zyskać środki do wzmocnienia życia narodo­
wego na naszych krasach wschodnich, ale dlatego również, 
aby przyczynić się ^pewnej mierze do ożywienia atmosfery 
dachowej Lublina. W szeregu ar ty kałów zostanie zobrazo­
wane |yck  Lublin^ pod względem gospodarczym i duchojrym.

Żołulsriu Z tleniu skarżą się, że im „Piasta* ktoś 
kradnie i  słusznie nabywają te niesumiennością. Kie mamy 
na to rady innej, j&k posłać numer drogi raz, jeżeli poszko­
dowany o kradzieży nas zawiadomi.

Gospodynie Z G&CitbWiC serdecznie dziękują hr. La­
sockiemu i posłvm ludowcom i& przeprowadzenie ustawy 
o .zasiłkach amerykańskich. Uratowały się przoz to od osta­
tniej nędzy.

Na Innem IHiaJsOu piszemy o cenach, ustanowionych 
przez rząd nasiemni&ki. Tutaj miuimy z&znaezyć, ze ceny te 
są zudw ogromnem pokrzywdzeniem Galicji. Wtedy, kiedy 
w Galicy! nie ma jeszcze ziemi»i$ków na sprzedaż, elo są 
w południowych krajach niomieckinh, ceny ziemniaków «ą 
wysokie. W miarę jednak* jak zbliż* się czas kopania zLąm 

w Krakowie", Bynsk gWwny 19. niaków u nas, ceny ta spadają gwałt©wnk, aby we września
F^CZfa jtf iowa. Z da ĝg  ̂dzisięjsaym została wjjjrlkft; zejtó d© <a& zęsgorcoąnyoh^.a nawet niższych. Tak rząd 

pakietów prywatnych do poczty .polowjj JSUA&5 dopasTfficozm, ipamto% p gnisa&ouj&h wojna mieszka&cach GalteyL 
a do poczt polowyeh Ni\X20, 1%$, 150, 171, 193* 909, { Zai^K ko&Zd̂ E* aieloigpgd sboim. Otrzymujemy na-
943, 246, 260, 290, 2.-9, 36S, 369, 379f 366, 391, *03/^ £t^j&cę 5 g ^ o n %  Wczesmp rozwój żyta w roku bieżącym
407, 409, 419, 421, 424, 435, 459, 465; 479, 492, przy panującym obecnie nader dotkliwym braku paszy

Jafcwc skłonić rolników do używania żyta, jak© paszy *.4o- 
nej, eoby pociągnę*© za sobą ubytek tego zboża dla ogólnej 
aprowizacyi w nadchodzącym roku gospodarczym,

& i * *
Wskutek telegraficznego polecenia c. V. Urzędu dla

wyżywienia ludnej ci, przypomina przeto c. k. Namiestnictwo,

547, 613, 627 wstrzymaną.
Ruch próbek towarowych do poczty polowoj Nr 425

został c^tad dopuszczony, zaś do poczt golowych Nr: 3, 4,
438, 150 /133 , 203, 943, 2S9, 361, S6&, 369, 374, 379,
#86, 391, 405, 407, 409, 420, 421, 494, 434, 44 0, 459,
4£5, 467, 469, 479, 488, 492, 522, 523, 529, 547, 613,

u? pod austryacko- węgierskim zarządem wojskowym, dppfr 
szczalno są obecnie karty horęspokdcnęjjne, zwykło listy, 
gflne i nbpilnc druki, gazety, próbki 4©wa^cwo i. listj z da? 
klarowaną wartością. — Te ostatnie liaij, ekierow.ąbo i*  
ifetuiejących w ckupowanern tęrytorjum Włoch, e|ąpowyćh 
urzędów pocztowych, nazwanych wedle miejscowości, n ie  
m o g ą  s a w i e r a e  żadnyq,Ł b a n k n o t ó w ,  względni©  
m o n e t  w a l u t y  k o r o n o w e j .  Poczta przyjmuje ja tylko 
wówczas do iransportc, jeżeli nadawca przedłoży je nl e-  
z | m k n i ę t e  urzędnikowi przyjmującemu do zbadania z&» 
f̂ ŚLi wści. Jeżoli przy badania nie wylani się żadna uztoika, 
to nadawca ma oh o wiązek zamknąć list sam pod nadzorem 
crzędnlka przyjmującego.

Album welor.r4. c. i k. zapasowa&o bałaiioon

631, 640, G46 w s t r z y m a B y .  .4„  . „  . , ,
’ W r t m i .  pocztowym .  W fcb, ^ t 2 S 2 ^ L g ^ T Z . ' ^ S .  - i T J  d ? T T'h anfttrraftkft-wairifirsŁim zarẑ dsm WnifttAwvm iTftnti-1 ISt IStWU rOlIU-̂ Wft Z El® 137 maja 1^1* T., 1/ . U. p.

Nr wydahom w porozumieniu z c. k. ministerstwem
spr^r wewfięłij^y^ zakażano używania na paszę zielonego 
rbi^a (pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa), v  zżętym stanie 
lub przez wypasanb proca miafóftńłi, spccyalaie w tym celu 
upraWiO^^iM-icchufig).

/  Tuk 'ż uwagi na powyższy zakaz, jat również w la­
torośle aprowizacji kraju, wzywa się wsaystiloh rolników, 
aby się do pow yższo rozporządzenia, którego przekroczenia 
będą karan* grzywną do 600 koron lab aresztem do jednego 
mieriącu, ściśle stosowali.

Kto się  c h c e  d o w ie d z ie ć  o  lo s ie  ż o ł­
n ierzy , k ić  rży posz li n a  w o jną, n iech  s ią  
zw ró c i d o  R e ^ k ć y i  n P ia s t^ 4*, a  otrzyma

■*p

yśl, pracuj i żyj dla Ojczyzny,
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l  fW syi frijwijsilifiły
f "'"*.. w

.. f f f lNrP-M&J Dział go: a w»*v£ zy,

W U! 
znajda
na _ ____
dwa Wyznań i Oświaty z dnia 23-go sierpnia 190 i/S 
Ii. 3^001? ukończeni uczniowie szkół wydziałowych racją 
prawo ubiegania się o przyjęcia między innymi, tsrste 
TyJtezooymi zakładami naukowymi, także do krajowej 
średniej szkoły rolniczej w Czernichowie. *. 

i :*i J^sdłńą § 14 statutu organizacyjnego szkoły rbl- 
cuaęf * ezsrffięhowskiej, każdy chcący wstąpić do niej 
jako uczeń, winien między inncmi wykazać się świads- 

szkolnem, to  ukończy* z dobrym postępem niższe 
giafeasyńm lub inny w stopniu nauk równorzędny za­
kład gankowy. Nie posiadający świadectwa powyższego 
®s||f*l>yć przyjęci do zakłada tylko wyjątkowo, za od* 

u c h w a ł ą  k o l e g i u m  n a u c z y  c i e l i ,  za* 
l ^ f f ^ r t t zoną  na w n i o s e k  d y r e k t o r a  p r z e z  
M raPfW yę, i to na podstawie egzaminu wstępnego, 
i t i iy a  wiuui udowodnić, że pod względem przygotowa- 
i’Ł* naukowego stoją na równi z kandydatami, którzy 
ukończyli niższo gimnazjum lab inny w stopniu nauk

zakład naukowy.
. „  tych postanowień, przyjmowało się do tu-
^ z fo ly  i^lko uczniów s ukończoną przynajmniej 

fe*1 nnsĘralną lub realną, a uczniów z ukończoną 
ss£5ł% wydziałową tylko w braku k&stóy3&tów pkwali* 
p k ^ ^ S h  i tylko za zezwoleniem karatoryi sskoły 
iJ^yuSdafu krajowego na zdawanie egzaminu wstępnego
i f o  jg p ż  złożenia. Praktyka lat osUtzfich wykazała, 
w^Rw/® tei ze szkół wydziałowych, przyjęci po uzy-

warnnkófr, niemal z reguły" okazali 
mmi tak słabymi, że jako nia korzystających 

należyty z nauk a tem samem normalny tok 
t o ®  aamuihcych i nie nadających się ®> szkoły, jeb* 
Sfahj się usuwać.

Prcy tej sposobności nadmienia w& że tu& jm
i pod względem organizacji, naukowych

Łifc, Bu^nodteM kuratoryi szkoły I ^ d » a ło w i kra jo-,5̂»f <1 t 17* # < i <i « E

tego roku ocs6= 
może tylko

o lepszych od przesałorocznycL'
Oziminy zapois Udały wprawdzie wcale piękne zbiory 

atcli później na zn&cznych obszarach $i£sha, Moraw 
i Czech wywarła najpierw niekorzystny wpływ długs- 
ti zsfak posucha, a następnie żimua wyrządziły j osacza 
większo szkody. To samo odnosi się takie do Galicy!

Również na Węgrzech mrozy, trwająca.około 10. s ;i, 
spowodowały szkody w ńiekNtycIi częściach kraju. ]tx& 
nie oszczędził zasiewów także w pewnych okolicach kra­
jów an&i.i yackich. Jeszcze dotkłiwszem w. skutkach oka­
zało się, iż w nioktóryeh miejscowościach desiśfcz spadł 
aby* późno. ";Jf ...- -t

Wskutek mrozu szczególnie ucierpiały żyta, kSSre 
są mało plenne. Sllue mrozy w końcu maja wy warły 
również niekorzystny wpływ na ziemniaki.

Żniwa pszenicy prawie w oałych Węgrzech zapo­
wiadają się woale pomyślnie.

I u nas horoskopy co do zbiorów pszenicy są zs- 
dawalniające.

Zbiór paszy w ogólności zapowiada się z wyjątkiem 
Galicy i nienajgorsej. Wcale zadowamiająe© przedstawia 
się stan paszy w krajach alpejskich, natomiast w kra­
jach sudeckich zadowolnić się trzeba będzie bardzo ii- 
eliemi zbiorami. , -

Ale nietylko w Austryi i Węgrzech widoki żniw 
nie są wesoło. Także w Saksonii, gdzie już niema na­
szych robotników rolnych, idących co roku do robót 
pełnych „aa Saksy-, grozi Męska głodowa.

Również bawarski krajowy urząd żywnościowy 
ogłasza, że nie należy przykładać wielkich nadziei de 
żniw tegorocznych. Bok ten bowiem przyniesie jeszcze 
nowe trudności w wyżywienia ludzi i bydła domowego. 
Żyto *ię asa udało, zasiewy letnie spóźniono, ziemniaki 
aai&sczyty przymrozki, owoce skąpo obrodziły.

.Tężeli się celą chaotyczne stosunki ta  Ukrakte, 
gdzie więcąj niż połowa najurodzajniejszego czaraoziemn

stawił cię różowo.
* * * * * * *  sprawach Ministerstwu nlaietwi, M  ^ g a n ,  ^ obm  tegorocznych zbiorów nic przed-
ft..ffi©‘ifenslerstwu W. i0. 1 v ’ b J

■ .W końca raczy Szanowna Redakcja przyjąć io 
wiad.ua.olpi, źń pod względom organizacji i zakresu 
ISpŁi udSMaiiych jest szkolą średnią, typu wyżgMgo,

Łf J | t. zw- krajowa niższo szkoły roiabze w 
Ip&iernicżęh, Suchodołe, BubUuąch, Bareźnicy, Ja 
' [ i Gorcdence, do których sarnio wie ze ukćł 

bwych są bez żadnych zastrzeżeń co do kwaUS- 
% F i wtukoWej przyjmowani

P
nriEMap- ę«p

Obrońca wojskowy s a

l i r  J . O r i f
w- Krakowie, przy uh Szewskiej 21*1

Ceny zboża, a koszta
u nas.

Obecnie rząd płaci rolnikom za sboic 44 korony 
_______________ za 100 kg. Wiadomo jednak, że wskutek takiej rany,
•tn eb i}  cMopc© z ukończonym 14 rokiem żvcU do- zkoźa mąki ■» ? » « * " W -a  ̂  ̂  ̂ m  ̂  ̂ ^ -

' pm hty ld  .tesleers&ł*}. Zgłohwrfa: Eakład tepl- -  »■-«*- ««!-•*—  f §  ** jflpg Ł**
ewrsko-źteberaeyi»y A J«*aiea l^twrsaeStl*!©©*

K ro k d u . u!- «w. U rzyt*  1. »-*

v i

w handlu pokątnym dochodzi już zhc£e do 1000 ko?. 
z % kg, # mąka Iż —14 kor. za 1 kg.

Sprawa podwyższenia cea aa zbezo jest obecnie 
przed,aietoin żyw aj wymiafiy zdań między centralnym 
iząfatt a gfclioyjaktem na^isEtnictwesu, któro znają® 
ciężkie poiożenie saszego rolbićtwa i świadome obeęasMł 
kosztów produkcji, żąda podwyższenia ceny na *&«* 
dis galicyjskich rolników da 120 kor. za 1®  kg, 

i jest wędlc terażaiejssych kosztów produkcji sismowcwj 
Ceatciińy nąd iędńak* który nie ź ła itt
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tycia przejść wojenny di naszego rolnictwa, osądza sto- 
ranki, sdaje się, wediag Dolnej Afetryi i  bot erą rcsru 
ebów, sdecyćował nią podwyższyćusn^ za zboże de 
50 koron sa 100 kg. Że takie zstówieme sprawy nie 
t-mągnis pożądanego skńfci ą. to eoyta al  nazbyt 
jasne, njswni ssą akntef wręcz przeciwny, ttiooowidd 
eociwi rolnicy nie będą produkować zt oża, bo^za tę 
ceaą, 50 ker. na 100 kg, nie opłaci, cię ziemia, wkład 
f  robola, skoro aa 100 kg kartofli dfetać mogą 25 ko­
ron, a tych z hektara mogą mieć 70 cetnaróir metfy- 
cżt rcb, a nie sfedm rbcża, czyli z hektara mogą mieć 
przy ziemniakach 1750, a nie 350 korbo. Spekulanci zaś 
sprzedawać będą zboie pokątnie po cenach suacznie 
wyższych, tak, ie w handlu „paskowym* dojdzie zboże 
w przyszłorocznym przednówka napcwno do 2-000 koron 
ze 100 kg, a t  kg ehloM do 25—30 kor.

Najniższe ceny zboża, poniżej których wedle opinii, 
pierwszorzędnych fachowców, zboża siać ahj nie opłaci, 
*ą następująba: . . .  v s v * . ^ :  . , , v L

jfPęzy ^-zćnicy, przy przeciętnym zbierze u  nas 
7 eetaarow Btetrycznych ziarna i 14 cztnarów metrycznych 
domy x 1 hektara, przy obecnych, czasn wojennego, 
iichych warunkach oprawy s ie ia ii jej siły, nawosowej 
od 13Q do 186 koron; przy życie 00,115 dd 153 koron; 
przy jęczmieniu od 145 do 185 koron; przy owsie od 
147 do 213 koron. Wszystko zz 100 kg.

Profesor Janąwaki, który bardzo pracowicie i szcze­
gółowo zestawił koszta produkcji zboża na obszarze 
dworskim i doszedł de powyższych wyników, pisze, te  
„prź-y utrzymania przez rząd ceny 50 koron za 100 kg 
zboża, należy się spodziewać katastrofalnego zmniejsze­
nia się oprawy zbóż w Galicji, bo ostatecznie każ** 
ofiara na rzecz dobra ogólnego musi mieć pewne gra­
nice, wyznaczone, jeśli nie interesem danego przedsię­
biorstwa, to choćby zdrowym rozsądkiem*. .

Trzeba przytem pamiętać, że koszta produkcji na 
małym grancie chłopskim są bez porównania większe

Najwłaściwszym byłby przepis, aby na gospodar­
stwach chłopskich do dziesięcin morgów, żadnego zboża 
nie zajmowano, to bowiem, co w takicra gospodarstwie 
wyda iię]|o uprawiana ziemia, ledwie wystarczyć może
a domowników.

Ceny kartofli.
Urząd wyżywienia isdnośei ogłosił rozps.Ttądzenia, 

regulująca obfót nowymi kartoflami. Cały zbiór kartofli 
w^Łcsćryi zostaje na rzecz państwa zajęty. Zajęcia 
skończy się wtedy, gdy oznaczona przez Urząd wyży­
wienia ludności ilość kartofli zostanie dostawioną. Al 
do czasu odbioru producenci muszą kartofle przechować 
i nie wolno ich ani zużyć lab przerobić, ani sprzedać. 
Z pod zajęcia są woine jedynie te kartofle, których 
producent potrzebuje do wyżywienia swej rodziny, do­
mowników, służby i robotników. Kto uprawił więcej, ni­
żeli 5 hektarów k&rfoffiini, jest zobowiązanym do 3 dni 
po zbioize donieść gtąinie ó' Wynika zbioru. Urząd wy-

wojska i na celo przemy sławę.
Ceny za a owe kartofle dla producentów ustano­

wiona zostały następująco: Producent, który przed 5 lipca 
dobrowolni® dostarczy kartofli, otrzyma za cetnar me­
tryczny 100 koron, Cena ta co dwanaście dni obniża 
się o 16 koron, tak, że od 4 ^Tzsśnia ustaloną będzie 
cens maksymalna 20 koron za 1 ceinar metryczny. 
W cenie tej mieści się jeż premia 5 koron za dobro­
wolne dostarczenie, w przeciwnym rczia cera wynosi 
tylko 15 koron, a ie  pizy przymusowym odbiorze cana 
maksymalna zniża się o 20°/a, więc prudacent otrzyma 
w razie przymusowego odbioru tylko 12 kor. za cotaar.

Tenże urząd ogłasza utworzenie nowego urzędu 
dla owoców i jarzyn, przy ministerstwie wyżywieniaUlu' • lu giuliCi“ ClliyySału* oo| u: 42 |>ut y *y uauin tt uia u»?'avyj a a9 juuuiątciiai łYi j i»j aj nir:uia

zatem cena rządowa będzie dla chłopa rolnika ostate-: ludności. Urząd tóS będzie miał własnego prezydenta,
czeą tuiną. podległego bezpośrednio ministrowi. W poszczególnych 

krajach koronnych otworzone zostaną krajowe nrzędy 
dla owoców, i jarzyn.

Ceny nowego zboża, o których powyżej piszemy,
(rosiały już przez rząd ustalone i wynosić będą: przy 
pszenicy 15 kar. (za i  kg., zatem 56 ker. znmiaet 40 kor.), 
iycis 15 kor. (55 kor. zamiast 40 kor.), jęczmienia 
13 kor. (50 kor. zamiast 37 kor.), owsie 14 kor. (50 kor. 
zamiast 36 kor.), orkiszu 18 kor. (50 kor. zamiast 38 kor.), 
kukurudzy 13 kor. (60 kor. zamiast 38 kor.), hreczce 
90 kor. (100 kor. zamiast 40 kor.).

Także owoce strączkowe uzyskają wyższe e®Bj:| 
proch 120 kor. zamiast 89 kor., (soczewica 150 kor. za- 
piast 120 kor., bób 100 kor. zamiast 30 kor. ;

Następstwom podwyżki cen zboża będzie oczywi- 
fcia stosowne podrożenia mąki.

W cela przyspieszenia dostawy, wyznacza rezpo-
Stądzenia ponalto P rzew orsk , około 2 2 5  r a w
^  d® końca Hpęs ID b o t, -końca nfirpBii; g ż u  j  bsdyhkami. Sgłoazeobi poEfjmojo Zarząd Sć)’!  
jM5 lo r , we fflaęśniu 10 kdn, 2ił--S5 3 dai* J herca.) B O toa t

W fcijytó  TOjaą dntkMę^A, a  zriąe w ~

Ad&ok&t fcrafowy
Dr Franciszek Barda!
Kraków, Mały Rynek Ł. 1,

jja  wyaoSjów betossezerycit, płyt, rur, krawężni­
ków i %. d. poszukuję 4 -6  dobrych b e to n ia rzy  na akord 
lab dniśwką^ftoboii siała, np - igacya Łapowniona. Refle­
ktuje srę tylko n£ fetałych i  dobrych pracowników. Zgło- 

jtBzli.3,** uo administracji » f  iaata*.szema

*A .i# łt3ą  FffiąięiA, O.,
fr .& zyM & a ą td i. W jko-
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Galieyi
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1 powiatów i gmin.
fisraeń D$!ny, w Wadowiekiem. Czcigodnym posłom 

ludowym, a w szczególności Wielmożnemu Panu posłowi Ba­
nasiowi i urzędnikom wadowickiego powiatu, przesyłamy naj- 
sadeozniojsae podziękowanie za wyrobienie nam zasiłków 
tu myl ów i wogóle żywicieli, przebywających w Ameryce, 
co przy obecnej strasznej drożyźnie stałe się dla nas zuę- 
kanyea i zbiedzonyeh prawdziwą deską ratunku.

Niech Pan wszystkim posłom milion krotnie za do-
Tir*7 ua?Sẑ  zapłaci. Kobiety z wadowickiego powiatu: Helena 
vVtxzak, Agnieszka Radwan, Mary a Mąka, Józefa Potok; 
Mary a Piechowa t Agnieszka Postawska.

Kcscciee, w Podgórakiem. Dnia 7*go czerwca b. r. 
byłem na krótkim urlopie familijnym w mojej rodzinnej wsi 
Kosocice i tam właśnie widziałem p. posła Tetmajera, który 
tu przybył de naszej wioski w towarzystwie starosty po­
wiatu podg&ekiągo, aby wyjaśnić wszystkim ubogim obywa­
telom, którym Wojsko austryackie zdemolowało w roku 1914 
domy wraz ze stodołaui i ogrodami, co dalej czynić wypada.

3"kowanie hyło niepotrzebne i biedna ludność cierpi i po­
kutuje; po dwie i trzy familie mieszczą się w jednym bu­
dynku, składającym sią najwyżej i  dwóch staneyj i sieni, 

w czasach przedwojennych chłopi byli biedniejsi i nie 
®u>gli nigdy budować domów o kilku ubikaeyach, chociaż 
i materiał hy£ tani i  robotnik również nie żądał tak wyso- 
kieg) wynagrodzenia, jak obecnie. Poniszczyła nas chłopów 
galicyjskich, wojenka kwiatowa okropnie i dalby Bóg, żeby- 
% ."ił >iy.oivi: okropnolcl, bo nie jesteśmy w stania ani za
lat 60 przyprowadzić swojej gleby i ogrodów do uporządko­
wania gospodawseego. A co się tyczy budynków, to również 
chyba będa&my lepili a gliny lepianki i mieszkali, jak 
*z<mury> łjo sa tó, co nam szanowny zarząd szkód wojsko­
wych w yzhao^  ta dsil i tego nie wybuduje. Dziś mate- 

bj^v$any ptŚzedł w górę o 600 procent a i robotnik 
też nie możo iyć s fanki Boga, jak mu to nakazywali wie­
lebni ćui&paaterz^ i wojenka pouczyła rozumu dokładnie 
Wszystkich tak, że każdy rzemieślnik i rękodzielnik nie da 
iię już na pasku wodzić, ale będzie iepkj się odżywiał, aby 
fc&ógł tem lepszą zasługę przynieść sam sobie i swojemu 
przyszłemu pokoleniu.

Panu pożłowi Tetmajerowi i p. staroście dziękuję za 
przybycie do naszej wioski KoBO*eicc, skoro tego ni© uczy- 
pap naczolnik gminny lub prsynajmnioj pan zastępca. 

®Wmwiam wszystkich * Fr. Smark.
Z Tarnowsktegtt. Wszyscy widzą i wiedzą bardno 

typzą, żb jednym ratunkiem i  lekarstwem dla ludu jeet
«lę wM* zjednoczyć i wspólni# radząc —  

się i wzmacniać* &£&niiieiwo ł&iowe, a zwłaszcza 
okazał #ią w ó«ł4 pebat w pcnkci# najlepszą 

J^ką ratunku. I gdy t# stronnictw# ludowo, jako mlmj 
^łody dąb pięknie ssą rozrasta zaczyna —  już praasoi- 

^hicy zaczynają godsió siekierami na jogo pień* aby go 
^iazczyć. Tak postępuje duchowieństwo — ale prawdopodo- 

tylko tarnowskiej dyecezyi — tępiąc „Piast**, jako 
nieprzyzwoito — a czytelników jego publicznie plę- 
a ambon, wypisując za karą z Bdżaica i i  d. Takie 

^^ępowanie księży nie może pozostawiono być boa wyja- 
wad zarzucanych „Piastowi®. Cryt&is już #d trzech 

. 8a*u „Piasta* i  nie znsdaadem e ii jednego slow# prz#* 
£  wierze św* Chrystusowej M Kościołowi rrymko-kalała
5****. Ponieważ poatępewasio tataeweklefA da*

^ . d o t k M w ą  klęską stronal-

etwu lądowemu, byłoby rzeczą pożądaną, aby raz nołożrć 
kres tema publicznemu ubliżaniu.

Na szcaęście nie wszyscy księża źle o „Piaście* *my-> 
ślą, są bowiem i tacy, którzy go chwslą. NatSZ probos^z^ 
ks. Buwada, do takich nie należy, a ja jestem od swfgo 
proboszcza znienawidzony dla „Piasta1'. W obronie tego pi« 
śma ludowego —  będąc jego zwóleńrfkłegą, postą^o^iłeią 
donieść Szanownej Redakcji i mam nadzieję, że Sprawa tą 
z klerem- zostanie rozwiązaną dla „Pfbsta® p$myśl&&, W 
tego już *a dużo. Pozdrawiam Szanownego B. Redaktora 
i pp. posłów ludowych. Czytelnik.

Łapanów, w Bocheńskie®. W dniu 16 czerwca b. r 
odegrał zawiązany w Łapanowie teatr i chór włościański 
dwie jednoaktÓYrki, pod tytułem: „Stary mundur* i „Posiew 
wolności“. Obydwia sztuki zostały niemal artystycznie ode­
grane, wśród licznie zabranej publiczności. Na szczególną 
pochwałę zasługuje p. S., którego obdaruono nieustającymi 
oklaskami, jak również wywoływaniem na^cenę. Panu 
jako prezesowi teatru i chóru włościańskiego, n&leką się 
w pierwszym rzędzie słowa serdecznego podziękowania za 
trudy, podjęto w tej sprawie, rów&feż wyraiy uznania za 
dobre pokierowanie i zarządzenie działalnością BC&fifaęą 
Podnieść należy i tę okoliczność, że grający, 5*\0 W scM  
nie, poświęcają chętnie resztę czasu na wyuczenie się 
swych ról.

Pożądane® jest, aby w ślad z* komitetom n&azyitt po*, 
wstawały i gdzieindziej takie stowarzyszenia, mając za ceł 
godziwą i pouczającą rozrywkę. Michał Grzywacz.

Skawica tssło bakowa, w Myślenickie®. Jest tu.bęzpj 
rolnych dość komorników, którzy są w największem niedo­
statku i biedzie i nie widzą drogi wyjścia z togo położeni** 
Nikt się o nich nie troszczy, ci ludzie są bez środków dą 
życia, chodzą pół nago, są opuszczeni przez wszystkich, n»  
m&ją« żadnej pomocy ani od rządu ani od społeczeństw*. 
Chociaż tu mamy zwierzchność chrześeiańską, leca tma nie 
odczuwa niedostatków biednych komorników, choćby meg?* 
znaleźć jaką pomoc tya  biedakom, jak pe innych gminach* 
otrzymują pomoc w bonach ł t  p. W naszej wioece nic?; 
bogatsi ciągle z czeml siedzą na karku urzędnikom, a my 
komornicy musimy siedzieć cicho i wypada nUia czsks| 
śmierci głodowej przy obecnej drośyźni©. Odczuwam to 
który tę parę słów kreślę, bo jestem tym nędzarzem bezrd* 
nym, komornikiem, utrzymującym z pracy rąk 6 m^oktnrch 
djslecl i nie dałbym sobie rady bsz pomocy pp. którzy 
choć eą innego wyznania, lecz czują niedolę biednych iudai

Szczególną wdzięczność mus^ę wyrazić dotąd nd je* 
szeze nieznanej kobiecie, która kilkukrotni* podc&as mej ni# 
ohocnolei pruynosi mym dzieciom pożywienie lub kawałek 
chleba, i  nawet nie cheo, abyśmy ją poznali.

Niechże inni biorą s tege przykład i o bliźnich, cię- 
żke dotkniętych wojną, nie zapominają. Jan Ficek.

Z laćmlarzt. I okolloy, w Sanockim. Czytam ^Pi#
sta* regularni# i dowiaduję się, że w niektórych wioskack 
są jessez# ludzie tsk zacofani, że de toj pory jeszcze nie 
srozcmdołi, jaką wartość posiada szkół* i nauk*. Bo^nmieją 
ddpresŵ  gdy im przyjdzie cbodaż kwit podpisać na 
kieJN' ni* umkjąc, i^ussą iść do nctarynssa, li^sliscw»|. 
podpfa i *% te pładć kilka koron a i świadkom ti^eba 
płacić prsynajmnkj pe 6 koron. Potem narzekają, i* pan-, 
wie urzędnicy ai^ędzalą pieniądae ncUTyu&sewi.

Wiedaą też debrza, jaka jeut bfcda, g% rfę nl* użali 
esrtuć m i pk&ć, ile taka kobieta, mająca przę w ^
skat w Krakowi** musi się nakręcić po ulicach Er&kewf§ 
ni® asajdsiie męża; iderat i ćwa, feray du) chodzi apboż^c

\
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t tanek*, te fc rodzice ale dali nauczyć w tóhole, Mimo 
to swojo diieci do szkoły nie posyła, wymawiając sif, 
ile ale ma czasu, że niema Łcma paść krowy i i  p.

Na szczęście, coraz więeej jest gmin i ładzi, którzy
0 oświatą na wsi dbają.

Będąc w maju b. r. w Beianówea, w Jaćmierzu i na 
Posadzie Jaćmierskiej w powiecie sanockim, widziałem, jaki 
tam lud jest postępowy. W Baźanówce, oprócz obowiązkowej 
nauki, pobiera naukę szkół wydziałowych 18 dziewcząt pry­
watnie, gdzie ich uczy młoda nauczycielka jako druga siła 
w godzinach popołudniowych, za co płacą rodzice tej nau­
czycielce miesięcznie po 30 koron, wcale ule duto i dziew­
częta mają w domu na oku, a z końcem roku jadą do Kro­
sna 1 tam zdają egzaminu.

Jest to wioska mała i nie bardzo bogate, ale oświata 
w tej wiosce panuje wzorowa, a tak samo jest w Posadzie 
Jaćmierskiej jak i w miasteczku Jaćmierz, a trzeba wie­
dzieć, że i tam mają mieszkańcy krowy i pasą je, a pomimo 
to nauka y&t górą I pieniędzy na nią nie szczędzą. Skutki 
oświaty są tam widoczne: domy mają budowane według no­
wego systemu, konie wspaniałe, bydło rasowe, piękno, zie­
mniaki obrabiane za pomocą płuików, wszystko na sposób 
czeski, wskutek czego i praca idzie szybciej i plony wyda­
tne. Rozmowa z mieszkańcami jeat budująca.

^Bgygtkie powyższe gminy mają wspaniałe kółka rei- 
ulezę, dziewczęta z tych wsi wyglądają jak rcuowite mie* 
ezcaanM, a kemu to zawdzięczać, tylko matkom, które po­
trafiły wychować swoje dzieci, jak przystoi sa obywatelki
1 prawdziwe PolkŁ

Ody się przyjdzie do sklepu na Posadę Jaćmierską do 
Perkowskiego, to myślałby ezytednik, &e to panna s miasta, 
a to zwykłego gospodarza córka, inteligentna, uprzejma i po­
siada nadzwyczajne zdolności do prowadzenia sklepu, tak 
samo w Jaćmierzu i w Baźanówce widziałem dzfowczęta 
w sklepie w zupełności uzdolnione.

A któż to wszystko stworzył, tylko szkoła, albowiem 
przez szkołę wszystko osiągniemy, tylko dobrej chęci i zgody 
a matki dla dzieci pragnąc oświaty, odegrają największą 
rolę, ponieważ ojeieo jest gościem w domu i musi pracować 
na utrzymanie rodziny, nic ma cnasu zajmować się kształ­
ceniem dziecka*

Zalecam, niech wszystkie matki polki wezmą się do 
dziela, niech wpajają w swe dzieci oświaty nieeli żyją na 
dobrej stopie a nauczycielkami, a nauczy dole i nauczycielki 
polki niech uczą nasze dzieci prawdziwie po polsku, a nie 
na pastuchów dla naszych wrogów, lecz sa korzyść polskiego 
społeczeństwa i na korzyść naszej ukochanej ojczyzny.

Franciszek Żebracki,
KlliCZÓW Widlki, Peczeniiyn. Gmina nasza sporządajł* 

wykaz mieszkańców włościan, którzy zamówili tomasynę, dała 
potwierdzić ten wykaz c. k. starostwa i ekspozytarze rol-

I

niesej i posłała zamówienie do „Silakehe Hospodara" we
Lwowie. Otóż otrzymała odpowiedź, £a tcniar;ynę sprzedaje się 
tylko „ u k r a i ń s k i m  eh l i  bor  oh o za . Otóż to są ukra­
ińskie i&ąjy, gmina powyższa jest ruską i tylko wykaz zo­
stał sporządfony po polska, co było prawdopodobnie jrsiy- 
ezyną odmowy. W. S.

EÓfęcin, w Chrzanowskimi. Dni* 23 czerwca uczci­
liśmy pamięć generała H. Dąbrowskiego z powodu iluUŁnioj 
rocznicy jego śmierci. Program wypełniło kilka piękni# wy­
głoszonych deklwmacyj, wykład o generał* i szereg pleśni 
narodowych. Apel jaój do młodzieży, umieszczony w 24-tym 
jmmepę „Piasta", zdobył wiele serc, o esom świadczyło 

uli ztoHe, przybycie na gbitód. (Jzuje U mło-

dzież po polsku^i nie da posłuchu złym jednostkom, któreby 
rade wydrwij en' nasze, kochane, święte I drogie... Jakże 
rośnie mi serce a uciechy, ze wchodzimy na dobrą drogę 1 
Witaicie, na wszystko znalazł się czas! A prt f  sposobności 
koleżeńskiej poguwędkl nawracajcież opieszałych, abyśmy 
wszyscy utworzyli jednę rodzinę, z jakich ma powitać Ta, 
co „jeszcze nie zginęła, póki my żyjemy* —  my, uświado­
miony polski naród. Cześć pracującej dla oświaty młodzież/, 
cześć tym, co wzięli udział w obchodzie!

W. Rajhicz, nauczyc-el.
Bestwina, w Bielskiem, Wojna światowa przeorała 

nietylko ziemie polskie, ale także dusze ludu polskiego. Po 
wsiach objawia się coraz częściej dążność do zgody i rozu* 
mu oj pracy gospodarczej i oświatowej. Niechaj za jeden 
przykład posłuży wieś Bestwina, która długo Btaia w cienia 
i zniechęcał* chętnych ludzi do pracy, choć ludność jest za­
można i nie brak wśród niej przedsiębiorczych i uczciwych 
obywateli, za którymi w chwalebny sposób che® podążać 
część młcdego pokolenia. Dnia 1S listopada 1917 r. odbył 
się ku uczczeniu stuletniej rocznicy śmierci T. Kościuszki 
skromny obchód w sali szkolnej, wypełnionej po brzegi. 
Przedstawiciel Koła Towarzystwa szkoły ludowej i  Białej 
przedstawił życie i zasługi wielkiego Naczelnika przy po- 
jttocy obrazów świetlnych. Po urcczystem odśpiewaniu pieśni 
narodowych, urządzono składkę na Towarzystwo szkoły lu­
dowej. Po obchodzie padła myśl otworzenia kom, bud. Domu 
ludowego, któryby podjął się w korzystniejszych warunkach 
dtkła budowy domu imienia Tadeusza Kościuszki. Po dwu 
miesiącach poufne zebrania poważnych obywateli wybrało 
komitet ty wczasowy. Doraźna składka przyniosła w gotówce 
$30 K (dwaj gospodarze J. Ś l i 3. G. złożyli po 100 K), 
a w deklaracy&ch 380 JL Wreszcie 6-go czerwca uchwalił 
komitet oprseć się o Kółko rolnicze, któro przejęło fundu- ■ 
cze i dążenia tymczasowego komitetu. Wielkie uslogL oddal 
rprawie komitetu jago sekretarz K. M. Przedstawienia cie­
szą się tu ogrosmem powodzeniem. Jedna trudność — te 
brak wielkiej sali, co odczuwają wszyscy miłośnicy sceny v  
ludowej, która dzięki cierpliwości i doświadczenia kierownika 
K. M. zyskała sobie szczere uznanie ogółu. 7-go kwietnia 
raz i 14-go dwa razy grano pouczającą sztukę „Sąsiedzi", 
zwróconą przeciw ‘Zgubnym i nierozsądnym proces uikem 
chłopskim. 17-go marca był odcayt z obrazami świetlnymi 
do „Quo Yodis" Henryka Sienkiewicza i Palestyny; zebrano 
na Dom lućowy 53 K. 12-go maja urządzona obchód 3-go 
Maja razem z przedstawieniem głośnego utworu Ąnczyca: 
„Chłopi arystokrszl*. Na pochwałę zasługuje garść młodzieży, 
która w odgrywaniu sitak szuka pożytecznej i szlachetne} 
rozrywki. Kółko rolnicze istniało od roku 1884 — ale 
w ostatnich czasach wskutek różnych trudności popadło 
w odrętwienie. Obecnie nastąpiło odrodzenie. Członków na 
razie 1$6 — lecz słychać o nowych ochotnikach. Sekreta­
rzem wybrano Ang. Pin.; prezesom, dotychczasowego pra* 
z*iz, gospodarza Jana Grzybowskiego.

Z Chrzanowskiego.
Nareszcie rozpłakały się obłoki, a zarazem wstąpił* 

nadziej* w serca i żołądek rolnika 1 mieszczucha. Posuchą 
muszki I robaki zniszczyły jednak część plonów, i to w */* 
miejscami >; połowie. Stronami zbiły grady. Także i z eetf 
tralnysh władz żołądkowych powiał mroźny wicher, getofl? 
zniszczyć resztki nadziel.

Między wieloma Bolączkami piecze nas dotkliwie spf*1 . 
wa zasiłków wojlkowyeh. Po wystawiż&fa n o w i asygnatf
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Ba podwyżkę od 1 sierpnia 1917 r., nic. moznź* pobiać l* 
fej/ku dwa i trzy miesiące, gdyż przekąs kasowy wysyła ko­
misja zasiłkowi* bardzo często niewłaściwie, albo ten „ginte". 
Zasiłek za powołanych przy ostatnich przeglądach asygnuje 
się tylko od 1 sierpnia 1917 r,, bez względu na to, io żoł­
nierz ałuźy n, p. «d 15 grudnia 1926 r., a rodzina z tego 
powodu żyje w nędzy, Udy wróci inwalida, czekać musi ro­
dzina około Jednego roku, nim wykopią ściągniętą z jego 
powrotem asygnatę. Ody wedle czyjegoś mniemania, któremu 
a członków rodziny.nie należy *fę dziś zasiłek, strąca się 
jednorazowo całą „nadebraną" kwotę od 1 sierpnia 1917 r., 
mimo, że § 8 ustawy powiada: Otrzymanych zaułków na 
i  trzymanie nie potrzeba zwracać.

Jak wszędzie, tak i u nas, wojnę tę będą „pamiętać* 
szczególnie żydzi. A jest ich ta setny legion! Cały handel 
w ich rękach. Są mile widziani i pewnie dlatego podnoszą 
ceny wszelkich to we rów codziennie. Ludzie jęczą, kiną, ale 
płacą, co żyd chce. I tak tonie cała krwawica dni dzisiej­
szych. w żydowskich kieszeniach. Bydło refcwirują po 2— 3 
koron za jeden kg żywej wagi, a mięso jest po 16 koron 
ł drożej. W Chrzanowie roi się od tych koszernych milio­
nerów! — Cukru na czerwiec dotąd (23 czerwca), nie wy­
dano, mimo aniźorej racy! —  ale za to w dziesiątkach „cu­
k i e r n i p o  sieniach i ulicach sprzedają kaprawe  ̂ żydówki 
I brudne bachory, domowe „faja" cukierki. Czy zbadała jaka 
władza, skąd ten potop szalenie drogich cukierków V Czy do- 
ęhodcńia źródła wstrętnych pruskich papieresów po 30 hfele- 
rzyr sztuka ?

Siana nie kupi, bo każą eiec z piątej kopki. Kaucję 
złóż, cztery kopki y&nu zsiecz, wyrusz i odwieź — dostaniesz

Klęska gradowa.
Pysthlca, w Niżadakiem.

W dnfu 19 czerwca b. r. nawiedziła straszna klęska 
gradowa, gminy w powiecie niskim: Pysznicę, Kłyiów, Za*' 
rzecze, Żdzi»ry, Kąty, Studzienice i Pomostowa — również 
przysiółek gminy Jastkowie, Szwedy, powiat Tarnobrzeg. -  
Około godziny 3 po południu nadciągnęła chmura z wielką 
burzą i gradem, z niezwykłą gwałtownością. Grad w kształ­
cie drobnych ziemniaków, przy pomocy silnego wiatru, wy­
rządził wielkie szkody we wspomnianych gminach, wycinając 
zboża i jarzyny. Najwięcej jednak *zkody wyrządził grit<$ 
w gminach: Pomostowa, Studzioniec, Kąty, » w przysiółka 
Szwedy trybił grud doszczętnie wszystkie piony. Żyto zostało 
zsiekane na sieczkę, a inne zboża i jarzyny zniknęły bez 
śladu. Została goła aiemia. Burza była tak gwałtowna, i® 
wieśniakowi Adamowi Stanowskiemu zabrała stodołę z przy­
cięciami i rzuciła ją w wolę, oddaloną o 30 metrów od 
miejsca budowy.

Ludność pozbawioną została możności utrzymania się 
przy życiu, a o wyżywieniu inwentarza niema co mówić. 
Na zniszczonych katastrofą gruntach można jeszcze siać 
hreczkę, ale tej nikt nie posiada, bo ją zjadły częste rekwi­
zycje. Naczolnicy tych nieszczęśliwych gmin, czynią stara? 
nia w starostwie o pomoc dla nieszczęśliwych mieszkańców  ̂
które powinno &ię jak najrychlej zająć ich losem, Pizedo- 
wśzystMcm należałoby zapewnić nabycie zboża na obsiew 
gruntu na rek następny i na wyżywianie rodsfa peszkeda 
wanych.

NieszwięśMwi udają się z prośbą do posła swego okręgu* 
i p.ątą kopkę, o ile jej wiatr nie rozniesie. Brak p. hr. lacceklego, o pomoc doraźną, zaś mieszkańcy gmin

ka, prawda, “ile siec z połowy lob trzeciej kopki by- mniej uszkodzonych, jak Pysznicy, Kłyżowsr; Zarzecza, Zdzia-
rów o wyjednanie ewoln enia od rekwizycji kartofli, abeża, 
paszy i bydła w roku bielącym i następnym do sierpai4 
1919 roku.

Podobne klęski gradowe powtarzają się bardzo często 
w różnych częściach kraju, pomimo, że posucha już pąłową 
plonów zabrała w roku bieżącym, zwłaszcza w okolicach 
piaszczystych. Niechże więc sobie to uprsfftommą ci panowie 
z missi, którzy nie mając nawet pojęcia, s jakim trudem 
przychodzi rolnikowi zebrać plony, aby wyżywić swoją ro­
dzinę, a pewną część oddać na wyżywieni© innych, to jest 
mieszkańców miast i urzędników. Panowie ei, jak się daje
słyszy'., mówią, że: „Chłop śpi, a w polu mu rośnie". —-
Mylą się na tem grubo, gdyż na plony rolnika czyha wiei® 
szkodników, którzy jego pracę niszczą w polu, a nfewefc 
w stodole — i w  komorze nie jest pewnym svTcgo mienia* 
chłop, gdyż przychodzi znowu ogień i wszystko obiera. -«■ 
W czasie wojny przybyli jeszcze nowi szkodnicy cliłopau 
Panowie z  miast mogą to tylko do siebie zastosować, gdyż 
oni śpią, a im rośnie i co miesiąc są dla nich żnjwa, gdy 
chłop czasami i raz do roku zebrać plonów swych nie może.

Szanownej Redakcji i Bracibm Czytelnikom zasyłana 
serdeczne pozdrowienia. * Jan Bajda*,

łoBj i sprawiedliwie. Ludzie nie przy i min ą cięż
S ć *  vrd*unkćw, a psn powiada: „Będziemy siekli sami, co 
sl§ da, a reszta niech zgnije".... Dobrze wiedzieć!

Chłop twardy przetrwa wszelkie burz© i zwycięży.—  
Ale co zrobi teraz biedna inteligencja, która też potrzebuje 
(lana w swem jakiem takiem gospodarstwie? Wspólna nie­
dolą  ̂niechże nas zbliży ku sobie. Na co ma gnić to polskie 

Niechże się panowie opamiętają a zmiękną! Gdzież 
ta miłość, Jgĵ ra ma nas odtndować?

Zaw^ydzisz ty panów, Indu polski, przetrwasz i prawa 
— al© przejrzeć musisz, a nio tak, po ©mackm 

Sśjeia macając I da ci światło pożyteczny książka i gazeta. 
SBa ^^łuicież więc jednej korony miesięcznie na oświatę 
t  ^ iapta^  kto go jeszcze nie ma.

1zczagóln&' prośba do tych, którzy już, jako światłej si 
Wi- yrsij itają. Powinni stać się pewnego rodzaju
apostołami oświaty i w czasie pogawędki jednać prenume- 
m&Tów* Niech każdy taki zjedna dwu nowych, a jus dobrze 
kadzie.

Wkońcc wypada nadmienić, że akcya wyżywienia nie- 
lamożnej ludności zatacza a&s coraz szersze kręgi i zasila 
Ip ś  » górą 60 tysięcy ludzi wszelkich zawodów kwartalnym 
fcndjtęząjn 1 Jaujbn 600 tysięcy koron. Niestrudzony p, sta- 

^ejm uja>ią obecni® wszystkie gminy i kołata % rządu 
*  śblbń setkt ^ąięey na ten cel. Ach, gdyby jeszcze tak 

\u  poskromie śy^fwską feutę]. . .
JSsrtntej* % zakład zaopatrzenia Udnośel w ©Mei, 

**any\ 4Z*zfd% 'm i  nie wszystkie jege aezyąki *ą ssj.k 
Bogn |  Indzióm — de de tej epraWy osobno powrócimy.

>zdr i l
VIII. ścieżka woionual

Jak się odbudowuje Galicyę.
Jd?*fife Majewskiej w Żmigrody,ia Nowym rozebrały 

■rajska nieprzyjacielski e, opuszczony przez nią w csaiia im 
wtzyl nieprzyjacielskiej., dom zupełnie. Jjfdflna kofeiacinaj 
a trojgiem drobnyijk dzieci zu&lusła si(j bez dscha nad^gtowłł 
Mąi jej kowal, utrzymywał ro|aiB^ prawie wyłącznie * Ę̂ ący 
rąk, (bo par*} asgoMw rojl js^ e maja. nie wy???Ici!t * 
olei m  Ł to  juanie rodzin?j. Sak tsch flŚBffllób*

t

*£
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T
tadna kobiecina, bj ratcw&e się przed o^tatec^ną 

stóągła pożyczkę i od»ła się tio Ekspozytury btłłkwteufcj 
% k. Namiestnictwa C. O. 6h w Jaśle — sekeyi w Żmigro** 
fe(#, s pro&hą o dostarczenie jaj drzewa na budowę domu*

Prośbę jej załatwiono w ten sposób:

„Do L. As&ygn&ty 55/6.
Pokwitowanie tymczasowe,

P. Stanisław Majewski, Nr 167 w Żmigrodzie N w y » % 
atażył kwotę £000 K — słowami dwa tyśląca koron —  d« 
Y&sy e. k. Ekspozytury budowlanej w Jaśle w c. k. Sekcji 
Kkspc&ytiiij budowlanej w Żmigrodzie, celem zakupna feu- 
felca drewnianego, należącego do Wjb. o, k. Namiestnictw* 
&. O. €r, w Krakowie*.

W Żmigrodzie, dnia 9 listopada 1917 r,
Pieczęć. Podpis.

Wydano jej również asygnatę, która opiewa;

L. 56/6.

Sftrakło, bo od samego początku wojny żywiciel rodziny w‘r»U\ którzy chcąc dobytek titrzymać, kupili paszę o i togo pana,
pierwej na rosyjskim a obecnie na włoskim Tronuj co w  s*a urzędu" sprzedaje.

Bdbii wydrwigrosze i  chwytają ludzi i clą-
od nich grosa jak tytko Z biedy ludzkiej ke/sy-

|«taj5! niektóre „opałki3 i pomagając tłuopum, *mbtĄ 
złote interesy. W H&manowej u. p. zakupili ki.cnj i MJÛ i 
s ^nmuisa Wohlfeldw^ od dziedzica a Czudec koniczynę po 
1000 K, a sprzedrj% po 2000 £ .

W Tyczyn!^ Budzi woj a i Białej zakupił a tego sa­
mego Usnaitekiego koniczynę i łąki Zabiór Krioger Ł zsaaa 

] odsprzedał a zaróbk?cm spółce *paskarzy“, alożenej a Si­
mona i Leibusia Blamenbergerów, Nacksuana Iniraiera i Ja­
kuba Jahrji a ci dopiero odsprzedają chłopom. Chłopi chcieli 
wprost od właściciela kapować, ale ten nie dał, wolał da* 
„paskarzom* żydowskim.

Od tych spółek żydowskich kupili n. p. Kazimierz 
Piekiełek a Eermanowoj pSl morga koniczu aa 1100 JE, 
Tomasa Oębała aa pół morga 1i£QQ B, tak>aame Józef ULar 
caj, Pawoł Biel s Tyuyna zą 950 £  i i  d,

JażęS tak dalej pójdzie, .to powiat ^nas zejdzie aa 
t psy. Fan staro&ta takim się otwarł ceremoniałem, ae dojlś 
| do niego uU można, reszta więcej boi się Bubla i Wais- 
berga, ąiż jego samego, każdy pjfea tylko w twą kie&zedAsy gnat a.

Zarząd dóbr Żmigród wyda dla p. Stanisława Majew-ji wtedy jest dobry; teki komls/oner robi sobie, co mu aię 
ftiego Nr 167 w Żmigrodzie Nowym dla celów odbudowy j żywnie podoba — kto erobi porządek* Chyba „PiastVl?j:e- 
■niszczonego prsez wojnę domu, budolec drewniany, nastę-jgiiay go o to.
fsjącego rodzaju 2 rozmiaru:

50 m9 drzewt bud. I. a.
W Żmigrodzie, dnia 9 listopada 1917 r.
Pieczęć. Podpis.

W taki sposób „wybudowano* zniszczony pnes wojnę 
dom b ie le j  kobieciny, która pouczone pieniądze złożyła na 
g%ftarczenie jej drzewa baduLcowego jeszcze 9 listopada 
jpMtf r. Gdy mąż interesowanej będąc kilka dni na urlopie 

się w czeżwcu do Zarządu dóbr Żmigród, by ?ię do- 
?rfi,dij3Ć, kiedy n&reszćie otrzyma przed 8 miesiącami za­
płacone drzewo, odpowiedziano mu, śe lepiej było mteó 
W domu pieniądze niż tę asygnatę aa drzewo, bo podobnoć 

O. Gh nię dotrzymała wszystkich punktów umowy % Za-
r iem dóbr Żmigród, wobec czego i ten ostatni nie czuje 

zobowiązanym uo dostarczenia drzewa.
Tak biedna kobiecina będzie zapewne musiała z a£j- 
zrob’e ściany a pokwitowaniem się nakryć i ciessyt 

rii, że zniszczony wojną dom jej „odbudowano**.
Od siebie dodaję, ie dotychczas widziałem w mojej 

ftoliey “aledwie jednę stodołę odbudowaną kosztem rządu, 
W innej zaś zwieziony budulec- na spaloną przez wojnę kar-

Caytelnik „PiasU

W eso ły  k ąc ik .
Pewnemu człowiekowi wyciąga złodziej chusteczką de 

nosa, ten łapie złodzieja za rękę I mówi: Nit fatyguj *tę 
pan, ja tam sobie nos utrę!

♦ * o
Jakim sposobem wieloryb mógł połknąć Jonasza, kiedy

ma takie wązkle gitdtet
Bq śjd  wszędzie się pctrafl wfllz&nąć*

* *♦
Jasiowi groai matką, *e go zamknie do kurnika,
Jait Niech mama zanikuio, nio jaja i tek nie zniosę,

o *
*

Pan do arend&ras? Pażrzno dydku, jaki mój pies mą" 
ćry; wszystko to inki, <u> ja.

Żyt: Nr, to ja uciekam, bo I pn odymnlo będzie chciał 
pieniądzów pouczyć.

* orsmę. Stodoła jest rówuiaź wł&suośdą obywatela, pectodzo*
tł^ anajżeszowcgo.  ̂  ̂ | „Tatole, Mo jaz* połknął /fttłlo!*

Wfo4jysmtv Easprzyh % Cscluśsicy. I (tyłhę&i Wiuleos go ptS&s, bo ua mole w każdo chwiB
■> wiatfzęHteS r

Handel paszą w Rzeszowskism,! *
Brak passy, epowcd^wany posuchą i zimnem, £*jo «i|! 

t nas chłopom we znaki. Ugory, łąki i konlckyny wy p̂r/- 
Idono do cna i wypalore do czer wona, w .tomu u nięjedne^ 
sni garstki siana i słomy, a. co będzie W ziKfcle? K om isji 
ser parzy Ryteki ze g«rjfm wspólnikiem Weiiiborgiam, hmr

W et^sani: Mactejn, kupdo mi taż wloprzka. 
Mttetej: Ą pan węteî aara sami sto kupią?
W a jw y i^ . % 'iS# nie fe«P eho*®#.

Stóie prjTOtni^ paa^i, ppdBif |»j c e l | t i f  *%- 
ii!* sisao Jest stostthlowiF rtr*isze od bwmr, 'WSHiŚ$$

to stwjerda-e Marja Szaliga T ojsiw O łŚ-.,
t i .  t ó w J W ę g Ł t ó i i i

itwayaa Ztmźsńec c Bahtajwflcl iM *  ^aareh Łri^
tą  V aaaoku, sL Ao£tijBS2i 

a&eskata Dr* G&kI*. 8 - Ję
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Odpow iada! Ettdb&kofi
Jaja F u d a li, s iy ś id s jc e :  Wszystkim ap. poetom, 

pi*z> sył&jąoyni ..piasl^ Witereze, odpowiedzieliśmy w po- 
przednim numerze. — feiw id u ta?* , Grae<f£rakt$ Na 
naakarstwo są ustawy terne, które jednak nie skutkują. — 
W ojciech  F n d lo , Mara&zs®: 2 braku papieru, który nam 
rząd bardzo skąpo wydziela, nie możemy na razie wyda- 
wąo osobnego dodatku gospodarskiego do „Piasta". Stanie 
się to zaraz po ustaniu trudności s papierem, a wtedy bar­
dzo pana o współprace poprosimy. Artykuł w poprzednim 
numerze wydrukowany. — K om itet r©dak«y|sły #a -  
m i^tfeowej kfdągi w ycfeotfieów  pelsk fieot Zanim 
umieścimy nadesłany nam komunikat, prosimy o podanie 
nam listy członków komitetu redakcyjnego. Odezw anoni­
mowych nie możemy uwzględnić. — Jai* 8 c e -
tz d w :  Przeciw odrzuceniu reklamacji niema ażaleń. Trzeba 
ponownie pój Ca do starostwa, poprosić o przepisany druk 
i przy tej sposobności przedstawić wasze stosunki domowe 
i gospodarcze. Podstawę do reklamacji macie. — B arh ara  
Mtsfcowlee* Sprawy gdzie należy, poprzemy.— i

& sa ła ta  K olU tfw kI: Fouanie do na- j 
mlestnictwa  ̂ wniesione. — A* tS.9 B rzeiĆ W : Niestety, 
w Galicy i niema zakłada dia dzieci ułomnych. — Mojcya 
I lź w iy sńsi&CL, J e lc a :  Za vzarekwirowaną krowę należy 
rlę zaplata wedle wagi i tary jfy przez rząd ustanowionej, i 
Na to niema rady. -  £2ir2s&t Ciup a s Kio wiągty, o jaką 
oprawę pana chodzi, gdyż w kartce jei n.e wyłdezowis. — 
llfl- C w ląk a la , W azow ie® : Należałoby sirsz inmdapjić 
Radę szkolną okręgową o powrocie z niewoli i prosić © re­
klamację z urrędu. Rad* szkolna krajowa ma prawo do 
wy reklam o wania potrzobnyeh krajowi nauczycieli. —AloJ&y 
S k o cz e k , IJstu, o któąym pan pisze, nie
otrzymaliśmy. Chętnie prostujemy te w Radomyślu panu 
znanym niema wójta, tylko burmistrz Bogusław Skoczek, 
ale może jest fnny Itedomjjl, który ma tylko wójta 1 to 
właśnie Swiechowicza. — BU ita m p e l;  Mimo najlepszych 
chęci nie możemy pana umieścić w indanej szkoło! potęgo  
potrzeba, aby tam interesowany wniósł padanie i Włączył 
potrzebna dokumenty, jako to: metrykę, świadectwo szkolne, 
świadectwo moralności. My moglibyśmy tylko takie podanie 
poprzeć, — J§, ££ii*wau Reklamować się możecie jako 
rolnik. Wa tyia celu musi iona wziąć ze starostwa przepi­
sane druki, da5 je wypełnić i ponownie prosić w starostwie 
o przychylne przedstawienie ministerstwu tej reklamacji-  
p t . K fz c ls k , D ą& row a: Statut Samopomocy odzieżowej 
podamy do sądu do z&twie^zoióa. Po zatwierdzeniu będzie 
wydrukowany i rozesłany. Trzeba poczekać ze dwa tygo- 
dnie. W ^uj bliższy ni numerze „Piasta" damy gm w stre­
szczeniu. — S5f P . w Qari&c&el1: Zdziwienie pmst i obu­
rzenie na .,3iufcł co ̂ anego Kory era GodaieAnego" za taktoro- 
wmrle Dr Beidlerowi 1 szczucie ha ghScyj^icrn Woj&ow, kro- i 
r ty  mienią się Rejtanami, podaiita z panem bard. o wielu. 
IX? m  to nie mamy żadnej, sady.—

HoScJffSsa: Właś%i^.e gospodarstw rĆĄy-^ powyżej 
7 'marców atóga ubiegać idę o zwożenia z wojska dla 
uprawy ziem!. Trzeba w tym celu postlląp m} w starostwie 
o drufi i odpowiednio je wypełnić, dać Ir urzędzie gmin­
nym potwisrdTTić i wnieść do siai^ostwa. — C zytelali: 
s  Czaal&sa: Trucizny na szkodników sprzedają , apteki,, 
do trzeba mieć zezwolenie starostwa && kupno, może je­
dnak i tez tego apteka **przada. — Fap«jdafóekl
se l a f i ć w  • dlatego, że śrn jest jedynakiem, reklamować 
go nie można, ale można go deklamować na przepisanych 
drukach, jeżeli madę przeszło 7-morgowe gospodarstwo i ła ­
dnej siły mąał^ej u& ulem. -« JaR P ią tk o  a -tó l, Mra&i**- 
w a  K itc la s  Puswołonitj na małżeństwo wojskowemu daje 
namiestnictwo, trzeba na&iąao prośbę i dołączyć metryki 
obojga uarzc^onych, & jeżeli które *kis małoletnio — po­
trzebne pozwok*£e sądu — fezżyndbr S k r o i

J i&w .: Wiadąsnośl o %&mem lasu w K oniku  
p-3daU|my *a innymi dziennikami. 3eżeQ wiadonmć niu jest 
prawdziwa, tęm  lopiej, niema jednak powodu do psostowa- 
A* tej wiadomości na podstawie § IM aM. pras. — M ary01 
t3 fś !su k . ItSRra itu^fer; Frsteciw *ft*a%arowąnia kaleki 
uiama żadnej raey. Ait&nm&wany wi&ta pc pasmsŁmm ąo 
do wojska meldować em lekarzowi i przedstawić swoje 
braki. — F . M oćs Przed nadejściem Mstu kore^pondeneya 
h*z została wydrukowana. — F« S sr k ia s  O rozpu- 
^iczruiu roczników 1872 1 1373 niema j&ft&a mowy, u demo*

dzą dopiero niczniki 1868. — P . M ajdutb, WuMkM  
W sprawie reklamacyi wojskowej dajemy porady prawie 
w zażdym numerze „Piasta". Trzeba z nich dla siebie sko» 
riystaó. — W a f r ^ a l e c  O stro w sk i, B a d za n św : U itt  
wy takiej jeszdtd niema. — T eofil Jasrtraąl>9 I llw le e . 
po akończsniu niższego gimnazyitra można iść do handhs 
ąlbo do szkoły rolniczej, te zawody na przyszłość będą naj* 
poplatniejsze. — J d ce f W ą ^ » ,  B !ecv: Po książki nsj- 
lepiej zwracać się do księgarni Czerneckiego, Wojnara, 
Krzyżanowskiego bib Gebethnera w Krakowie. — Frożą 
l^Mia&gała, s^ ip ^ s ila ; Należy zaskarżyć spadkobiercą 
zmarłego. — A ntoni Bcif^wp: Sprawa pensji iawdidzkłch 
załatwia starostwo, do ktorego pan należy.

■faza Filip* P o sa d o w a : Zasiłek amerykański należy 
sie wówczas, gdy członek rodziny przed odjazdem do Ame* 
ryki był jej żyv?tcieleni, to znaczy swoją pracą utrzymywał 
pjosraeyeh o »as!łck. Ńadto musi być stwierdzone, że nis 
uciekł przed asenterunkiem wojskowym. Jeżeli mimo wyka* 
sania tych warunkdw zasiłku wam odmówiono, trzeba wnieść 
podanie ponownie do starostwa i świadkami, oraz rocepb 
sami wykazać, że syn posyłał wam fundusze na utrzyma* 
nie. *r TL. Duwża* © la ta : Wedle nowej ustawy zasiłkowe}, 
zaadlek na o^obę dla tych, którzy z powołanym do wojska 
żyli we wnpóLaem gospodarstwie domowem, wynosi 1 K 
89 h dziennie. Kto nie pobiera zasiłku w takiej wysokość^ 
mme żądać podwyżki. — M aryii f ic b a la , Z abbb: Wy* 
nagrodzenie za żołnierzy na kwaterze winna zapłacić z wierzch- 
ąość gminna, a jeżeli nie ma na to funduszów, należy zwró* 

f<jj£ć się do starostwa, zwłaszcza, jeżeli to był kwaterunek dia 
inkwizycji zboża. — W ła d y sła w  Korga* D ą b r ć w k s  
P i le w s k a ;  Zezwolenia na małżeństwo żołnierzom udziela 
ifetotiife namiestnictwo. Jeżeli tam sprawa zalega, trzeba co 
ty&dan pisać d$&ehs tej tjreści: Od dnia. . .  zalega moja 
prośba o zezwofeme na zawarcie małżeństwa. Sprawa pilnej 
proszę o załatwienie. — E* Oamek: Nie znamy fabryki, 
któraby teraz wyrabiała dachówkę czy eternit, najfepny 
zwrócić się z tą sprawą do Ekspozytury odbudowy Ga* 
li<5yi w waszym rtowiecie. — A lek sa n d ra  śzaflarsKCi, 
M e z e r w c a e  I A n ie la  S zczyp ta , S ta re  B ystre:  
Sprav7ę oddaliśmy klubowi posłów ludowców do jak najgo* 
rętSiiago poparcia, -r M Ikofaf K ls ie le w le s , Was*go£^ 
Przeciw odmowie zasiłku jest teraz rekurs do krajowej k& 
misy i zasiłkowe}, który nałoży wnieść do 60 dni od dorę­
czenia odmowy. <feżeli ten termin już minął, można mimo to 
ponownie w powiatowej komisji zasiłkowej prosić o zasi­
łek, ale trzeba w podaniu dostarczyć nowych dowodów, że 
byt paca wskutćk powołania syna jest zagrożony.—M. Mfc 
elsnuk, K ożm lee W ielki© : Zasiłek się należy takie te* 
śoiowej, jeżeli ją zięć utrzymywał. Obojgu teściom należy 
się zasiłek po 1 K 60 h dziennie, jeżeli z>ęć ży> z nimi we 
wspólnoto gospodjsrsrwie i pracą swoją *ieh utrzymywać 
Trzeba w tym celu wnieść odpowiednie podanie. — «la® 
iE^ifeOT, Posonraslass Z zapytaniem prosimy zwrócić się 
do Towarzystwa szkody ludowe}, Kraków, ul. św. Anny; 5.— 
Jn n  B^fośnelc: Jeżeli zwierzchność gminna, za której po­
średnictwem odbywa się znowu rekwizycja bydła, nie chce 

kpo twierdzić, że bydle jest przeznaczono na chów, trzeba o to 
ł zwrócić się do starostwa. — B ied e ja d lo  I Pftw©l
l o t o ń  s Ojcowie sześciorga lub więcej niezaopatrzonych 
dzieci mogą za pośrednictwem swego starostwa starać się 
o przeniesienie z frontu do służby pozafrontowej,—Anstr*©! 
©Foka I S ta n is ła w  ŚtrfM: Jest dużo takich wyoadków, 
OB żołnierz dostanie z ministerstwa zwolnienie, a komenda 
j$o nie puszcza. Posłowie skarżą się o to, ale bezskuteczni 
Trzeba ustawicznie zgłaszać się dó raportu i żądać zwoK 
niania. 2 domu niech przyślą oryginał zwolnienia.— Kata* 
reyt-a ^ ru d alew lez*  AmCryelrów: Nie wiemy, o jak 4. 
zapomogę pani chodzi. Jedni dostają za powołanego do woj­
ska cztófcka rodźmy, inni % pawoau zniszczenia własności 
przez wypadki wojenne. W liśfcie pani nie ma w tym kia* 
n#sku żadnego wyjaśnienia. — «lan L ie: Trzeba napisać 
do domu z zapytaniem, czy reklamacja ze starostwa poszła, 
bo często w starostwie miesiącami leży. — W ła d y s łśw
S [«&olzIa« Najpewniejszych infermacyj udzieli panu Aka* 

emsa handlowąj prosimy tam się zwrócić. O „Stulfwi* 
urlop" prosić należy przy raporme. — J a n  P e ltó s tó i  
M o k i c a :  Zwracamy się ze sprawą waszą co posłów 
ludowych, powinno jednak starostwo taką rzecz urgowac. - ,  
SI* iiaOłońsSd: Można po niemiecku zwrócić się da kot* 
sulaiu szwajcarskiego w Wiedftiih afer iawiadomiło br&%

m r  npea
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o ‘co wam chodzi. Trzeba oczywiście bardzo dokładnie po­
dać adres i jasno a krótko przedstawić sprawy. — A. La* 
iIw ik ow sk i9 ik e iitm ie © : Jeżeli przyszły mąż siostry ma 
dostatnie środki na utrzymanie żony, to siostrze, zasiłek od-

iiomości powyżej 1500 K załatwia namiestnictwo. Należy si 
ani zwrócić z ponownein podaniem i zwróceniem uwagi, i 

poprzęduig podanie zalega od pół roku, -  
RafpoM  5 M. jKalczHk s W sprawach ogr

sie . *ze
F ra n c iszek

rodniczych i sa-

genzpriifułig" zdawać można tylko przed wstąpieniem do 
wojska, zatem pan prawo to już straeiŁ Oo do odpowied­
niego zużytkowania pańskich fachowych wiadomości należy 
Jo dokładnie przedstawić przy raporcie, może nawet na 
piśmie, — J ó ie i  Sort? , t Pioli* Ć lclians Sprawą odda- 
aamy naszym posłom do usilnego poparcia. — Tosnaaz 

Trzeba trnieśe reklamacją do starostwa w Jaro- 
iławiu na przepisanym druku. — Miclsal J&utrozHi: 
Rocznik 1889 ppwmien być puszczony na urlop najpóźniej 
io  15 września b. r. — J a a  St&rkSew^a, W olb rom ;  
!)jcise i brat mogą ubiegać się o zasiłek, począwszy od 
l sierpnia 1917 r,, t  j* od chwili, kiedy obowiązuje' nowa 
ustawa zasiłkowa. Trzeba na przepisanymjLormuiarzu wnieść 
jodanie, potwierdzone przez gnilne, żeś pan te osoby pracą 
swoją utrzymywał, — Sfo&tsła*? U o m ^ d a :  Co się 
i marką stało — nie wiemy, my jej nie otrzymaliśmy. — 
San Artykułu nie otrzymaliśmy. -■*- W . S zczep an :
Trzeba w urzędzie pocztowym, gdzie aparat nadano, zare­
klamować wysyłką, to z urzędu doniosą, czy adresat prze­
syłkę odebrał. Jeżeli odebrał, a pieniędzy nic zwrócą, trzeba 
marzyć. — Ki paol C h rzą stk a : Podstawy do zasiłku nie 
fiożna dowolnie przemieniać. Skoro zasiłek przyznano za 
pana, to już za drugiego syna ojciec zasiłku żądać nie może. 
W dawniejszej ustawie zasiłek wynosił tylko 57 hal. dziennie 
aa osobę; zatem na tej uciążliwej zamianie nie wiele by­
łoby korzyści. — F r a n c iszek  H*, rfa ? n 6 iv : Artykuł in­
teresujący, ale zanadto ogólny. Rękopis do zwrotu. —* 
flary a  & ow ak, Ł^fum ówt Wszystkim krewnym czy 
oiekrewnym powołanego do wujska należy »ię zasiłek, je- 
teli powołany w głównej mierze przyczyniał się do utrzy­
mania tej osoby, która o zasiłek prosi, a wskutek powoła­
nia dalsze utrzymanie jest zagrożone, to znaczy, jeżeli 3ama 
osoba prosząca utrzymać się nie może. — J a n  &&Pdp&z9 
ilitł^ s^kow lc© : Sprawa należy do austryackich viadz 
roj-skowyck, które od dawna przyrzekają, że jeńców Pola­
ków, pochodzącymi z Królestwa Polskiego, do domu pu- 
tzczą, ale nie śkero to czynią. Prosimy zwrócić się do n&j- 
3liższego starostwa i przedstawić swoją prośbę. — R em an  
E aE ger, W odzlafatv; Skarga słuszna, ale słowa za mocne, 
takich się nie drukuj*?.— ŁuUlla M* &. €L 1 Fraueiaisek  
P3endątek, M akra S > o u a :  Sprawę oddaliśmy posłom 
indowym do usilnego poparcia. Niestety, teraz są ferye par­
lamentarne i posłowie stale w Wiedniu nie przebywają. Rę- 
izie wskutek tego zwłoka. — J a n  S za l, D ybków : Rząd 
w takiem nieszczęściu nie daje pomocy. Najlepiej napisać 
do zakładu dla osieroconych chłopców fund acyl lir. Skarbka 
A*e Lwowie, opisać swój los i prosić o przyjęcie. — Ufcili 

& rakć*v: Jako małoletni musisz pan przedew&zyst- 
kiem otrzymać ze sądu powiatowego, do którego wieś Słop­
nice należy, zezwolenie na małżeństwo. W tym celu musi 
do sądu zgłosić się pan i ojciec. To sam o musf zrobić w swo­
im sądzie narzeczona, jeżeli’ jest małoletnia. Potem, dopóki 
jest pan wojskowym, przesłać trzeba dokumenty te do 
Lwowa do namiestnictwa o zezwolenie na małżeństwo. Co 
Io drugiego zapytania, to wojskowy nie może brać zasiłku, 
bo go już skarb wojskowy ni by to należycie zasila.—A. Ma­
larz, k& ydnitfm  Dla uczniów, którzy ukończyli niższe 
gimnazjum, jest rządowa niższa szkoła iasowa w Bolecho­
wie, Trzeba się tam do Byrekcyi szkoły podać i dołączyć 
potrzebne dokumenty, t. j. metrykę i świadectwo szkoląc, 
Uczniowie muszą mę własnym kosztem utrzymywać.— Jum  
fflTÓb&li łlfecy: Biedna wdowa nie jest wdową, skoro 
mąż jest w Ameryce, a chociażby miała i 1Q0 lat, to zasiłek 
»ę jej należy, jeżeli tylko jest dowód, że był jej żywicielem 
i przysyłał jej na utrzymanie fundusze.—Sm lsaa F a o ier -  
M ec: Na życzenie Antoniny Półtoiakowej stwierdzamy, że 
jue ona joiaib uam o tamtoiszim wójcie i o cukrze,—Mii#

J e h M s ;  Ozy w wojsku na nowo pana chrzcili i nowe na- 
z wieko dali, bo w domu musieli ochrzcić Janem, a teraz

się je ma wypełnić. — M. L** S ie n ia w a : Zdanie pani po­
dzielamy, ale artykuł nie do umieszczenia, bo nie pozwoli 
cenzura. —• M adej F ranciszek .: Cidistoryi Polski nie 
umieścimy, ale jeżeli otrzymamy jaką interesującą historyę
0 waszej gminie i jej mieszkańcach, chętnie ją wydruku­
jemy. — C zyteln ikow i p i a s t a " :  Na mysi pana, aby 
wszelką działalność na wsi skoncentrować w Kółku roliu- 
czem, nie zgadzamy się, bo jeMi Kotko będzie kiepsko pro­
wadzone, wieś nie ruszy się ani kroku naprzód] dlatego 
artykułu nie umieścimy. — D ro w i Hal»9 W adctwiee: 
Nauczycieli wiana reklamować Rada szkolna krajowa. Na­
leży zwrócić się do Rady szk. okręgowej, gdzie pan przed 
wojskiem służył po potrzebne formularze do wypełnienia.— 
P arafian in  a S ied lisk : Artykuły nie podpisane rzetelnie 
idą do kosza redakcyjuego.

Z a  o g ł o s z e n i a  
i R e c i a k g r a  n i e  o d p o w i a d a .
1 Was gJittt k o w a lik i w  E z i: ik k ie  kolo Tamowa 
przyjmuje wszelkie reperacje narzędzi i maszyn rolniczych
1 wszelkich lekkich pojazdów. Ignacy A rm a ty  s 9 kowal.

9 -10

6  £j0 $pndar s£w , każde: izba, kuchnia, stajenka, pod

działa duży dwór, stajnia, stodoła, spichlerz (mórg z bud.) 
3.129—8.500 K, 1 gedz. cd Lwowa — przy atacyi, szkoło 
i parafii. Betkj poste restante Kraków. 2 -3

P e lr z e b a  ksaełmrklj, któraby gotowała i piekła 
chleb dla czeladzi, jeńców i żołnierzy. Otrsyma stosowną 
pomoc. Zgłoszenia 2 podaniem warunków i odpisów świa­
dectw, które zwrócone nie będą, nadsyłać należy do Za- 
rzą d u  ó ó h r  w  O leszycach* p, loco. 1—3

W dniu 8 b. m. z b ie g i w Krakowie umysłowo-chory 
J im  Sm olisehsi z Ryglic, po w. Tarnów ludziom, którzy 
mieli go zaprowadzić do szpitala. Ktoby co o nim yaedziaŁ. 
raezy donieść M aryl S sao itid k c, D y g lice  P* I 2

P osxt2ii^Je ®S$ łagodnega. usposobienia
w średnim wieku, zdrowej, uczciwej i pracowite; z dohremi 
poleceniami, która potrafi laby gotować* prasować i sąjąó

nadsyłać: Otm n r  d w o rsk i koło Pruchnika.
1 -3

D o ©dlmdkmy wschodniej Gahcyi (budowa dom- 
ków i stodół) poszukuje się ^elldne^O' m a jstra  c łea W -  
&&leg8 z większą partyą ciećli, x\a dniówką lub akord* 
Zgłoszenia pod »Odbudowa* przyj maje administr. > Piasta*.

UZJta
Do sprzedania d acii nowy, 28 m etrów  długi, LO me­

trów szeroki, dachówka wiedeńska I klasy. Wiadomość J<&* 
z e t  P©t026i» c , Nowy Sącz, Tatrzańska 18.

CStetowr© f©rśisiElafti,ĝ & p a d a ć  do pel?
nych robót. Caua 1^  satuk ^  kproh* r«Saiitt-*

w jeżyku niemieckizsu yeaa 100 egau 85 kor. wy­
syła katolicka ararnuiCK Jana Maćko Btmtya ^yż^y, 
Roiniat^w, GaHcyą. ■>'r , - ' r '

M a s  r*iala3P w ijza x&tsiQFpm&$
dla uy.eiiw* gOB^i irskiego. laifctespwŁiycii cpraa&Uu i  
podani, adiaao, gdzio takowt.g«» biak wma. z  podani** 
płaca lad realności. Ańraa: penis rcstanUt lk < ^
Targ. - -sslsał
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!Z W ,1
TKie Dędziemy żądali żadnego wynagrodzenia 

uskutecznioną sprzedaż od żadnego z tych P, T. 
Właściciel:, którz^ do naszego biura zgłoszą naj­
dalej do 15 Jipca b. r. sprzedaż ich posiadło soi (ka­
mienica, willa, dom, parcela budowlana, gospodar­
stwo wiejskie lub też wielka posiadłość ziemska) 
czy to z Krakowa, czy też z Galicyilub z Kr. Polskiego.

P le rra ć  SałicyjskJe B3qto Informacyjne

KONWI WEISS I SRA
w Krakowie, ul. Smoleńsk 13. Załoicne w r. 1887.

ROLNICY!
czytajcie i prenumerujcie swój organ fachowy

* 3  n i  S 8

Firm 49
R«g. O. 25.

Isiisny dofyc2a:s wpisane! firmy spKRswe],
T i

Dnia 15 czerwca 1918 r, przy firmie brzmienia: *Spół­
ka przemysłowo-budowlana z ograniczoną odpowiedzial­
nością tr Tarnowiec, siedziba Tarnów, wpisano w rejestrze 
następujące zmiany:

Kapitał zakładowy Spółki przemysłowo-bu do wlanej 
x ograniczoną odpowiedzialnością w Tarnowie zdstał po­
większony ze sumy 150.000 K do kw oty 300.0$) K.

* Wskutek przystąpienia nowych spóiników wybrani 
fcostali zawiadowcami spółki pa lata 1818, lUi£ 1320:

Stanisław Flisowski, nadinżynier Wydziału krajowego, 
[Władysław Brach, kupiec — obaj w Tarnowie; Stanisław 
v.Gejowski, kupiec w Kołaczycach; zaś zastępcami zawia­
dowców: Tadeusz Jaśkiewicz, właściciel dóbr w Gorzycach; 
Gabfcyel Dubiel, profesor gimnazyalny w Tarnowie.

Podwyższony kapitał zakładowy Spółki przez nowo 
Przystępujących członków został całkowicie w gotówce wy­
płacony,

C. k . Sąd  ob w od ow y  w  T arnow ie*
Oddział IV. Dnia 15 czerwca 1918 r. ....,..... *...^ ----- , .

S t a c y a  z b y tu  k o n i  w  i ło w y m  S ą c z u
P osiada p ew n ą  ilo ść  a ^ o u y c j i  I E M E y eh  d o  
a$yti£?i k o n i g o s p o d n m y ^ k , k tó r e  m o g ą  ** j ć  ©*!■ 
^ane ro ln ik o m  za  r e w e r se m  n a  ppjnećtąg k lik u  
M iesięcy  d o  użytku* »

IleEJektancI m oją  s ią  £g lo« i5  k a ld e g ó  cza a a  
w god zin ach  urządow yoU  w  ubtK&eyaeb dJUYnetro 
Szpitala k o n i w  N ow ym  S ączu .

UameiiUB sincyl zUyta hn ® HowyH Sącza.

R®ltp m  za siłk i am  sn ilia fisM e
J^yeyła opłatnie, za peprzodniem nadesłaniem n&leżytoćci 

koron 50 Przesyłka poleconą o 2 kor. drożej.
Adres: A lfred  P lin ift, Byczyna, p. Jaworzno.

K ra k ó w , p l a c  S z c z s p a A s k i  8 .
Zawiera artykuły, tyczące się rolnictwa, hodowli 

bydła, ora* ważniejsze wskazówki i zarządzenia władz
Prenumerata do końca roku 12 E; dla członków 

Towarzystw rolniczych 9 K.

iezMe a Każdym osiizinyi dońiit:
10 paczek farby do materyi najl. jakości, różne kol. K 6*-̂
10 n farbki do bieliłby . . .     4*rr
10 par ocłnuiiiaczj do obuwia t  najlepszej skóry

podeszwowej......................................................  „ 25
6 kart ochraniaczy stalowych . . . . . . . . . . .  ,, 5*40
6 par zelówek całych gumowych męsk. i damskich „ 36 50 

12 sztuk sznurowadeł skórzanych do obuwia . . . „ 8 4g 
1 pacrka kołków drewnianych . . . . . .  . . . .  „ 4*§l
1 metek przędzy . .  ......................................................?•—
i  brzytwa z najlepszej siał: Solingen . . . .  K 9v-  10;*» 
1 m aszynka d ogolenia z nożami zapasowemi K 12,14,18,22*— 
1 maszynka 3o włosów do regulowania, najlepszej 

jakości . . . .  ...............................     \  K 18, 20*-- *V
Przesyłka franko pt̂ zy Zamówieniach ponad koi?. 30*— z góry 
przekazem,lub za załłćżfcą za doliczeniem kosztów przesyłki.

O l sprzeda wcom kabat. 2—2
- K S »  —  j p  t o ®

P o d g ó r z e ,  K o ł > e v u l k « .  O .

Dis M im  zakupuję
w s z e l k i e  a r t y k u ł y  j a k :  J M

mapło, jaja, ser, miód pszczelny, słoniną,, wyrohy ma­
sarskie, owoce, jarzycy, produkty rolno 1 t. d. tyłko 
wprost od producentów. Zgłoszenia pod „Roasum* do 
Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka .1$.

- O i e o l i i i  I n t e l i g e n t n a
w sile wieku,. poleca się do towarzystwa pań lub prowa­
dzenia dzieci, pielęguo^ąąia osoby chorej, lub do zarządu 
domu na plebanii. Łaskawe zgłoszenia do ĄcfmM^rąeyl

pod Ipraea H. G.« 3—3 a
f " ....

( b k v e  S e r o 3 d a » «
podać o urlopy (Eourlaubungssesuohy na czas ftniw 
dostać hi ©tira po Kit h b  egzemplarz w d r e t o a f

w  ltS3'3lenicaeh.

60

Do sprzedania
w  d r o d z e  p a r c t l a c y l

yjm  roli, 40 mórg łąk i 100
! K, zależnie od jakośoh 1 —
Odległe o 4—5 km. Zgłoszenia do •

ostatnia poczta

lOłodegó lasu po 1.200 -  
gała, stacja kolejowa 
jda dlóbr< ftiestaaicei

m m   ̂ Ł2—a. -
rnmmmmtammm

w Zatorze
D r  H a ry a n  H o k ry

adwokat 7—10
ip  T u r a e w ł e .  ni. k c i j^ j r ih / i^ r ą w a w  
:% Uą» g tó# i^calfB^& Iotaryii^a B n jn ć ^ ^ e ^

V
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gsrmimzacyi
w  P o l s k i e j  O s t r a w i e  n a  Ś l ą s k u .

Dla ratowania fesh musi być zebrane w naj­
bliższym czasie: i i—o

100.000 koron
na szkołę wydziałową ira. Tad. Kościuszki

Pieniądze na ten cel przesyłać należy do

B a s t l f u  w  € f@ sz if n l@
(na Górnym Rynku 12).

I  9  B fi B SS

DOM ROLNICZY i

E
U

Filia fabryki maszyn roln. F. Wichteriego 
Nowy Sącz, ul. Hoffmanowej, naprzeciw Sąd a

poleca:
Młockarnio o  2 k o la c h  za m a ch o w y ch , j 
k ie r a ty .
P rzy sta w k i u n iw e r sa ln e .
K om p letn e  gstrniinry M o m m a n o  z p a ­

sa m i sk ó rza n y m i.
S ie cz k a r n ie  ręczn o  1 k ie r a to w e .
M łynki do czy szczen ia  zbo£a. 10—10 
Tryby d o  z la rn .

3
m

3
m
m
i

m m m m a  m m m a  e  s m m

7 •

Edyfct,
Przy zasądzanym te. wyrokiem e. k. Trybunału Bądu 

‘zyalągły^b z dnia 8 maja 1918 Yr Y 860/17 Stanisławie 
łios: i» Lit 23 liczącym, urodzonym w Zawadzie, a przy- 
Ĵ fertysn do Janminy (powiat Ko wy Sącz), zakwestyono- 

Ostała w lipcu 1917 przy jeąo aresztowaniu kwota 
1430 koron, n nnmępnie kuMezioiio g$zy «im kwotę 12 K* 

ponieważ kw&(r te najprąwdGpodbbłLiei stanowią cu", 
dzą wt.-ifinejfe. a włascr!<ścl sądowi Tutejszemu nic jest zna­
nym, p m o  po myśli § 876 pk wzywa się właściciela, aby 
w przeciągu roku po cstatniem ogłoszeniu niniejszego 
edyktu zgłosił się-w  tutejszym sądzie i prawa swoje wła­
sności do tych kwot wykazał, gdyzrpo bezskutecznym upły­
wie tego terminu po myśli § 888 pk ibstaną one wydane

oskarżonemu.
€• k . Sąd  o b w o d o w y , O ddział W  

No w y  S ącz , dnia 11 maja 1918. 8—8

Tdefhn 3JJ41 21-21  Telefon 3541

W8tąź3d, kalka i t  p, zawsze na «$fcd£ie. Części 
śkl&dowa do m m zjn. Przyjmuje db reperacyi ora* 
Wkomtrukoyi maszyny dto pisania i rachowania. 

Walce gumowe, jakoteż zastępcze u firmy

Rudolf Nowak
Krakta, fiwdzka 44. Telef. SS4J

•d raeb n e  2 t o w c a y u y  do fó lw ark a  _ .. 
“ “ «  K.JB. Bolucbowsklft jpb W ofde-

1
rice.
r a .

w Rzeszowie
S t a w n i e  zsrelesim iine z csraniaoss po?®5
skład węgli, koksu i drzewa we własnym domu przy 

ul. Batorego, róg Wojsk.wej — poleca:
'• : - t

posadzkę kamionkową, f liz y  fajansowe, rnry kamion­
kowe, prosie i fasonowe do kanalizacyi, nasady komi­
nowe, Iłoby dla bydła, cement portlandzki, wapno hy, 
drauticzna, gips murarski i sztukatorski, wapno skaliste 
dachówkę wszelkiego rodzaju, papę dachową, papę izo­
lacyjną, oliwę, karbolineum, smołę, trzcinę sufitową, 
cegłę klinkierową, cegłę pustą i stropową (hourdys), 
piece kaflowe, oraz wszelkie iane raateryały budowlane,

oraz
farby ziemne i chemiczne.

Koks stale przechowujemy na Bkładzie dla kowali < 
zawiadamiamy, że Składnice Kółe^rolnicz^ch i inne 
cbrześó. Towarzystwa handfBwo-g^pod^cze mogą wprost 

zamawiać wagonowo węgieb i fcbSą,

P A R C E L A C Y J E

rya autoryzowanego geamctrf In*. Bromowicza, zaprzysię­
żonego znawcy sądowego wKrakowie, przy ul. Grodzkiej 26.

mm
m

•myełowo-ofcara córka Iflch
M  98, oczy tóafclwdde. obrana w 
epodrdbę >i«dą «Łn»thą aa głowie, boso 
% ezorwsa tW8. PnytrzynaaJ. 
a  alei aa wraasrodzeniomwynagrodzeniem przyjmie S wc 

śBsTEraiidszek WoW

. wydałQa 
|  bttrYdwą #iadomftśtf
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I sisrlt, Kriis, Gutta 19,
Zwraca uw&gę rodziców i żon walczących żołnierzy, źe itf ie s -  
p ieezeisd a  i^£$esLiŁ@ opiewają zawsze rs  pffieciąg f©~ 
Cn^fs© r© ]^ , tScsąc od d n ia  sp isa n ia  wstiosScu* Po'!a bIaw. Mrn<. nA n l5tł Hlflupływie roku należy wnioskf odaowióL o Se strona rną 
ckc© utracić praw nabytych i pozbawić się poboru kapitału 
ubezpieczonego na wyp&uak śmierci lub kalectwa walczą­
cego żołnierza.

Uplata ubezpieczeniowa wynosi w pierwszym roku 
ubCKpiectenia 4 i pól procent, czyli 4$ K >m cały rok od 
każdego tysiąca koron u be z pieczonego kapitału; w drugim 
roku ubezpieczenia 4% ery li K4(>— na cały rok od każdego 
tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w trzecim roku 
ubezpieczenia 3 i pół %, czyli K 35*~ od każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego kapitału.

Ubezpieczenia przyjmuję się od 1000 K do 100.000 IŁ 
l ia p śa l w y p ł a c i m y  n i  ęrdnź SI gruda!* 

1917 r . wyssozi S5.M&8J109 I ł. Żołnierza; powracający 
do demu, bes wzglądu na stan zdrowia przemienić mogą 
ubezpiaeTSKia wojenne aa normalne życiowo pod waran- 
kami możliwie najkorzystniejszymi. Na pocrai tego nowego 
ubezpieczenia pellcztórną sta n ie  o a  ft&o&jf

w p - ła s o n y c ls  p r s i o l j  (opłąt) na ubezpieczenie
wojenne.

kJfoszpjSeezesal© ma. na cela ©chrome
rocSalny w sle zą c y r h  w  r a z ie  sialarcS
wicS^a od E^dajr I stldlo^iaritzs. Wą-cia  ̂ psłfi©3Cor»-

ió&ierzy, lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 
znaleźć, korzystały jak najwydatniej z tthc& pieczeaiA  
wefesmsgc?*

Zgłoszenia przyjmują wszystkie e. k. urzędy podat: 
ko we, jak nie mniej Krajowy Zakład Bundusza> wdów, 
ł sierot (dzi&ł ubezpieczeń wojennych) Kraków,, Wolska 16.

U -b

WysJa z druku książeczka;

„Mksmki&dai w la M a M h
ciii) sbytsa Ia iSł

Praktyczne wskazówki w sprawia zbiórki, pakowania 
i wysyłki jaj — ora: organizacji spółek i  uod&tkiua

wzorowego statutu spółki.*>
Kapisał Dr Maryan Lasg.

Nakładem Redakcji „Piasta" w ETrakowic. -
{* przesyłki 3 T  40 6).

Któdy działać* społeczny na wał, kaldy naoćaycid 
i katdy włościanin, chcący przysporzyć soMa dochoda 
przez hodowlą drobią i handel jajami, pewinima Igf®.

wadzić sobie tą kśia.Zoczką.
Admiaistrącja „Piasta" vrjsjl*ją za nadesłaniem ple

niądzy lub ż» pabraniem. g_e

Cena 3 K

W aist ? . T.
Z powodu trudności przewozowy eh o ras br&ka wagtatóifj

m  czas B i {  M e»
zasiewy je sienne, z braku inaych nawozów, by takowu 

i cztóe ©trzymać. KAJMIT, UQ%$ P R A S O W E  wy­
sokoprocentowe, G IPS nawozowy, bardzo skuteczny na- 
wól, nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej gleby. 
Dostarcza tylko catowagonowa posyłki każdego gatunku*

F I  H M  A 4-31

\m'śtt.& fef s n ą  s s s t a f  k a l s k u  m  e b ! £  £ f i
' i.;-, J eiełi komu zrobiła się gula czyli wy pęk w pachwinie 

ęvv. czyli dabieafc łab na podbrzusza, a moifi już opadło 
£ mu w dół, i jeżeli go bd3 lub aia boli i nie dakaua.-*-- 

to jednak musi taras sprowadzić sobie* bandaż -r* 
to się asiowisk nr&saje i będzie uiógi beąpi*s«*ii* 
żyć i pracowsś zdrowo, rarez i m  star* lub*, Ż&ma- 

t J-.: wiająo bandaż, nalsiy przystać saiarę nitką h*b w m -  
l | 0 " timetyach przes biodra «xyli kłęby 17 okoto ciaś&. 
■V:'U: Opisać'z której strony, esy opadło już w dół, wiek 

Itó&Wi *$} ecie i za jaką cenę. Ceca bandasn jest kor. 39 
i 24, 1 angiaiaki^Toi zaś sprężynami kur. 00 i p ,  bez 

1 wriej. Basdarz3 na ooie strony czyji dwustronne kosztują 
tawsze oeiię podwójną jednostronnych. Wysyła się za za­

liczką. Foostą i dobrze opakowane.
i ja i iś a tF  s a  p ^ aa^ a M iB f ^ es*  
fli> m ^ ś g s s k  Ić^tcrf i  aU sąL  . ' '

H. ł.  p @ m e k  w  Sa m łisrss ts.
SsSkya*

iJ A N  B O D U C H
I lu r to w n a  sp rz e d a ż  o ra z  s k ła d  n a s io n  i na- 
w ozów  sz tu c z n y c h  Z y w i e e ,  % n e k

Gbok k o śc io ła  fa rn e g o .

©sp§

Nowo postawione budynki nąj

tygodnik, poświęcony podniesieniu i odbudowie gospodarstw 
wifcjskioli.

Gosp^lara połyki, wolny od wszelM^j polityki i po­
stronnych osób, na z na cela podniesienie ^toftomiczn 6 wio- 
ściaństwa, intenzywne gospodarstwo ro3«xese i odbudowę weL 

Osobny dzM będzie poświ«sonjr kygbstłie ludąwoj, 
Uówależ Kedakąya będzie ad dolać rożnych porr3f outó-- 
uząsyoh sią do codziennego w.ajskiego.  ̂ ^

Każdego ł  f  t§ saf eeiąoe będzie wy chóddó dodat/& p. Ł 
»Qqspotiyiii Pokka*. po4wląc*3uy gespedą^et^u kobSaeem^ 

Fr^nuii; erata gaiesięcziia be* K i*—.
„ „ z dodatkiem n Pm.

Administracją prsyj^iijd a^o ĵry firm Lrsjowyołi, mający eh 
wspolr.ośó % goapotląrstwem wibśda^a^ossż.

Adroe Sedakoy, i W**ąmgiŁ IKdUii/fiłsy1 S *.
10—0

korzystnicj i najtaniej ubezpieczajt Ł  Stfili
  .   r- , ^  J.oddi fcaafe óa !}Krt<#y rofcś nshnkou. ek . _

W .  *g .̂- ŚLŚL  j« t  itolaiadknawnL iqrJbtwknpitpvm»
m  |Ę*| #  g »  HBhfcr g g y  iW&  w  w  Sai^c-tiwa tew MSAiętta tt KxaLow{ą  ss -* *fc*
TB&f&M W  O g  j  i u i s i  43 siilal* «k wolno są od satasj. ...., «

dOk ^  b '  ifl SriOSNSB
Si—® xn K aK t« )rri^  u .
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prlecone przez c< k. aus^yacki woj>kuwy 2—0

Fundusz wdów i sierót w Krakowie, przy ul.
fefeg ^ a d a i t i a  l e k a r s k i e g o . N a d w y ż k a  o d s e t e k  p r z y p a d a  s t r o s s o n s .

w^jafeewy ifąg^tifez wuów i sierót w Krakowie, Wolska 19,
fc n mmmm m mmmmm ' ■ 'Uf- ■» — «>■«■■■ t  — ..— .i n,— ■■ ——

? -W.
n i5 islt

p s le c a ł
MfiUSłg Miszyog 18 S29Ó8

f wsze&te ezęsel skł&óaa^
te§fs ISî jfeScziie

1 przybery to tytfei*,
sy, g r o a fó s y
i wielki tfyfecr płyt.

PrzyJ^i© ̂  te&&s>sy uiywacs I *4&el 
 ̂ """ y ferpide fiswycb, typuje 

fi&Bftiyay dc szpte, gramsfcay, płyty 
gramęfauswe l *t&i&?en$Y!?3 elywaae, £ 

tikto rowery ! gtmty to rowerów.

B ra e fa  UTlośefaitMet
W kf źdei wsi. gdzie macie 

WASZĄ Kaeę Raifeisena,
W ASZE Kotko rolniczeL

powinniście mieć 
! WASZĄ Asekuracyę, a tą jest 92—6

»rf*jr®wrrei T>pir m m*m

W I S Ł A "
Ludowe Towarzyst wo wzajemnych u b ezp ieczeń

w« Lwowie
przez czas wojny

W  N o w y m  S ą c z u .
W eslejsoowośelsofij gdzie dotychczas jest mato ezioakta* 
,.WiSLY:‘ n Biesa agtncyS, niechaj is^alida wejskewy, 

_ __  .  , . . . , lub piśmienny wfotatenfn z$!er się ds Cyrekcyl „WISŁY1 .
P @ p I® F 2 j£ I©  p O iS ^ J  ftSŁStlttfil l  a etrzyma pcgszcr.ie i korzystny a uczciwy zarofecL

m n m  m z  w w m z m

Ule kaspyjci© m ebęydt!
W kćideiu gospodarstwie relneni daaaowem 
niwdtódnem jeet i Bader pelgrteczaem i^ydłomir + i r 9 z F! ml

■* W Br
t§.ąj mhiki dtópsa #ią' p«lski sposób eiycia. 
Gsm tA l  smak* z i  różami igtasa i ssojom 
nici £ar;n 4 7G z przesyłką z góry p&l

l

pasy i oba- j$Q reerteryjrst: Balsam częstochowski S X i S K), 
wie, jachty masowe, w<&'kł i t. p. Przes/ło j Antireum*. kapsułki (5 '£).
miL-an t^elr pzj&4 j s l w tóyeia. 0® i» . H* iw *ęw »t maS6 silna <s K) mydło js  |> . ■£
*au afa-w *^ f Awlteplleptieum ęgułfa u  ohorobą Iw. lidentego (7KJ-

w ola: maSe i piyn K).
Mer^ocoŁiai kapsuiki na choroby scrcows i bexseniio?5,.j (8 K).

5 ®tek ^  21’—, yA zaŁsską 60 l&i Srożej, i^etfro l: tspBiOŁi M uplawy kobiece i tryper (4 K, S K
OuSi*ta îawcom sabat r krem pięknofici (3 K, i 5 K).

F &&Z1,  jd ło m  S a p d l o n y  :'żape r s» t  ' j tM d w : pom&at (3 K, 4 K i 6 K).
‘to t err Bq->jc„. .* jE-«_ł -r»At«  a/a i Ha w sz e lk ie  b elek !: „ssSfi domowa" pudełko
stC i Sfifi, W im J t  Ul, S6tl§tfCs3 1 /i.j  r. sasą (5 s:>.

. i ir Wfaa chore iołądkl, apetyt wa^iocnieiikPrawdawe tyiao z węIMnassą firmą sa lączeeti crgaai.zq,n i i^dnicę {6 E, B K, ło K).
isjb y  de farbowati*. ęiateryj w ̂ a y eb  fesJersefe; k « k sa ze i: syę»p liolc-wy (3 K, * K 6 K>.

halftiTy ł® paczko. Młyaki do mielcilia ŝzoife" I <^S®«Sale: b ia  ry bi 5 Ł, balsam życia nd żołądek, 2 K Ei hś j
34 fi&gaifttH,! HTprcMZiik i maść przecie poceniu się nóg.

w•gdą» receptyvW^«^Ia foezcą »ą aaM^tóą i 
ffpUta OŁcb^!) SO—o

. ■ u a • «»
» “

M&t m.ra i

K O B IE T  N A  L A T O
f£&&33P*i2aa sr^^ralna na p iegi 5 TL J9&u?&h&mm$%tK M  M ii 1 s»,li y li Ł;

WMPM«nM«Mii»wn«MaMM«wMM«ę*WMa'IMaiMHa"a?aM>>M"a<nMal?̂ laa 11 1

mydjo Łe* 5 KrĘta pt--h$y9 X ^ ^ 2 * ° iW SZ O M O B  S M A T f , ^ * .
j^ ip *  P-  0 ^  ^  ^  ; estowy i odpadki papierowo kapuje po najwyższyuc oeaach

l ^ a t f c L  ąp l© k a?2  w  Kmamjf,*5*. ^cticp, E m U fi «*• WraUowaka 49. Telsfwi iwa. 
f > • 2—12 | "   _

#  fJUtfnr.\ićj -jf JŁaiaH ^, Jff^ritołkia & Iw. sad  t aw y fan  Ł  E . B fcakź^ p ,
M lM r^  L ito » Tcirzi®3ftwa Juj^aw^^ (Mi>owiBdzkIkT rodak tu Dr Eruumtk EardeL


